
M|S »Xoszalin« 
odaje się 

w >ełny rejs 
(Inf. wi.) 

JAK nas poinformowano 
w gdyńskiej dyrekcji Poi 
skich Linii Oceanicz-

5ch, 14 stycznia motorowiec 
•.Koszalin" udaje się w swój 
liryt C"H por^w ^ ielkiej 

E ten zbudowany przez 
p stocznię im. Komuny 

arJskiei wszedł do służby w 
l«łRnWSZych dniach stycznia 
odh ro^u* Pierwszy swój rejs 
jr do angielskiego portu 

; Następnie w odstępach 
r ^tygodniowych utrzymywał 

e§ulame połączenie żeglugo-
e między Gdynią oraz porta 

^angielskimi Londyn i Hull. 
st } ° re^sy ..Koszalina" zo 

a y przedłużone do szkockie 
go Portu Leith, 
fezal' se^n3f re-1s m''s »Ko 

t •ł.1/1' "Jdaje się najpierw do 
łiv h 2 ładunkiem tradycyj-
+0. Polskich towarów ekspor 
\Va -rn- bekonami i konser 
\v :vrL ^ sam>'m r®3sie za 
s?" Iei ^akże do drugiego portu 
^ockiego Grangouth z la-dunk 
dro^ <^.esKie.i ceiuiozy. w 
j^ul'Ze Powrotnej zawinie do 
ław, skąd zabierze do kraju 

"Vyn?k drobnicy, 
tki" J"uk'leuszowym rejsie sta 
gi dowodzi kapitan żeglu 

p le*kiej Jan Drączkowski. 
na^tn Powrocie do kraju, który 
cznia^1 ^>rawdoipodobnie 24 sty 
l"oc7v T ,9dyni odbędzie się u-
czyć hMC' ^ której uczestni-
HaiinJr°wnież dzieci oraz 
K0s2?rC1?le ze szkoły nr 8 w 
ły ur i 'le' Dzieci przygotowa 
WunówP°mink6w d'a (SXh 

frzed wznowieniem 
sesji ONZ 
*N^T<tWY • JORK (PAP) 
driio-j • dni Przed otwarciem 
n»a£? .raęScl XIX ses# z&r° 
brak °SÓln«eo NZ nadal 
zirni^- jakiegokolwiek poro 
s%voI!laTW sprawach finan-
W i • Jak wiadomo, kryzys 
stałC^ ^Prawic wywołany v.o-
de?p»SZ nym stanowiskiem 

^Jsa«ji amerykańskiej. 
tnv a  +C h  9N Z  mówi się, 

dzy tt t  s e r ia rozmów mię 
hem i ^ a r |tem a Steyenso-
llych , 1^d°renko, poświęco-

Proolemom finansowym. 

KOSZALIN 
°^nizatorem 

MISTRZOSTW 
EUROPY 
DP DNIA wczorajszego 

azy|y się jeszcze losy, 
*fcona „ J , .szali»owi powie-
strzostw Sp niC or£anizacja mi 
•o-SLf^ kolejarzy w 
Hym V-? i Cl^żarów. Poważ-
był Kr^n- em Koszalina 
gał S3 W' który takż* "bie 
tzostw XKT 0rganizację mist-
ba-wiła' w - Cz.0ra^ w Koszalinie 
^ego °mi,SJa Zarządu Głów 
^°lejar7v1n Zawodowego 
t>OKp uf o Przedstawicieli 
konali ini fczecinie, którzy do 

oraz "5 Wl2ii. •>»" »Por 
^^kam- i z PP^ali się z wa 

rnisf °k«hzacji uczestni-
&r»wSzonp°Sr Wizja 1 lłrze 

^dzkjm! r":fmi)wy z woje-
^ały •> władzami zadecydo-
"dbeda !i m,strzostwa Europy 
>v Kos»aif ",e w ^rakowie, a 
f^iach 1" niCi^ Tak więc w 

li*- . * — 14 marca w kosza —*ici hai- marca w kosza 
h się na^" S-P°-t(>Wcj spolka 

toPy " Jlcpsi ciężarowcy Eu 
koleiarzvPineZentujący banł'y 

Wc*ir • państw. 
iriitet V, powołany został ko 
fzo-stw Prfo n 1 zacy3ny mist-
brano nrpf !Czac>'m wy 
Iskry ^ ™sa b5ał°gardzkiej 
^°,rnitetn ' 3ka. W skład 
Kablrw wesżli m. iB :  w. 
S\vierw^ putrymowski, B. 
Sk^ycki 7 p Sobkowiak, W. 
reWicz M n aWłOWSki- K' F i  

* M. Górecki. (sf) 

mm 

Z OBRAD KONFERENCJI SFRAWOZDAWrZO-

WYBORCZYCH PZPR 

Dorobek 
i perspektywy 

.Ma budowlanym finiszu pięciolatki 

Najwainieisi udziałowcy 
10 itdliardowei puli 

• BIAŁYSTOK (PAP) 

Wczoraj rano wznowiła ob­
rady Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR w Białymstoku, w któ 
rej uczestniczą sekretarz KC 
PZPR — tow. Władysław Wi-
cha oraz członek KC, wice­
premier Julian Tokarski. 

W dalszym ciągu kontynuo­
wana była dyskusja nad refe 
ratem I sekretarza KW PZPR 
— tow. Arkadiusza Łaszewi-
cza o węzłowych problemach 
politycznych i gospodarczych 
Białostocczyzny. 

Zakończenie obrad nastąpiło 
w godzinach wieczornych — 
podjęciem uchwały i wyborem 
nowych władz wojewódzkiej 
instancji partyjnej. 

Z okazji konferencji wyda­
no spec^lm jednodn'ówkę ot. 
„Kontrasty", ooświęcora pro 
blemom s oo łec z no-k u 1 tur al -
nym ziemi białostockiej. 

(Dokończenie na str, 2) 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRA.IOW ŁĄCZCIE SIĘ! 

Cena 50 gr 

S Ł U P S K I  
ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

OKOŁO 10 m'liardćw, a 
złotych więcej n'ż w r 
w roku 1985 na prace 

kładach priorytetowych, a 
budowa i rozbudowa dla dal 
rodowej ma znaczenie r.odstt 
wią około 15 proc. ogólneęo 
1965 i ponad 40 proc. planu 

więc o blisko 500 milionów 
oku ubiegłym przeznacza się 
budowlano-montażowe w za-
więc w zakładach, których 

szego rozwoju gospodarki na­
wowe. Inwestycje te stano-
planu inwestycyjnego na rok 
inwestycji centralnych. 

Jak poinformowano nas w rażające się sumą ok 3200 min 
zespole inwestycji Komisji złotych, przyznano Minister-
Planowania, największo środ stwu Przemyślu Ciężkiego, 
ki na roboty budowlano- Poważny konsument tych mi 
-montażowe związane z za­
kładami priorytetowymi, wy (Dokończenie na str. 2) 

Trzydniowa żałoba w portach 

i bazach rybackich 
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Zakończono akcją poszukiwania 

statku fsNfSoa 

Porozumienie W sprawie ztizm 
doświadczeń z Ironią nuklearną 

pod ziemią jest mullm 
# MOSKWA (PAP) 

Dziennik' „IZWIESTIA" omawia komentarze prasy państw 
zachodnich na temat ewentualnego porozumienia między 
mocarstwami atomowymi w sprawie zakazu doświadczeń 
z bronią nuklearną, dokonywanych pod ziemią. 
Waszyngtoński korespon- zu dokonywania pod Ziemią 

dent pziennika „New lork doświadczeń z bronią nukiear 
Times" — p.szą m. in. „Iz- ną zajmują stanowisko bar-
wiestia' — uważa, że amery- dziej realistyczne niż w Wa-
kańskie koła polityczne zaczy szyngtonie. 
nają się skłaniać na rzecz za 
warcia takiego porozumienia, 
przy czym w odróżnieniu od 
znanego stanowiska rządu 
USA, który uważa, że nazjem 
na inspekcja nad przestrzega­
niem postanowień takiego po 
rozumienia jest konieczna, w 
Waszyngtonie koła te podob­
no nie przywiązują już więk­
szego znaczenia do tego punk 
tu. 

Gdyby było tak istotnie — 
piszą „Izwiestia" — porozu­
mienie w tej sprawie stałoby 
się rzeczywiście możliwe. 
Dziennik zwraca jednak uwa 
gę, że Johnson w orędziu do 
Kongresu „O stanie państwa" 
nic nie. wspomniał o koniecz­
ności zawarcia porozumienia 
dotyczącego zakazu podziem­
nych doświadczeń z bronią 
nuklearną. 

W zakończeniu dziennik po 
wołuje się na artykuł „Obser-
vera" oraz inne wypowiedzi 
prasy angielskiej, stwierdza, 
że w Londynie, w sprawie po 
rozumienia dotyczącego z.aka 

:W 

Jak już wczo­
raj informowaliś­
my, u wybrzeży 
Norwegii zatonął 
statek Polskiej 
Zeęiugi MorsKiej 
m/s „Nysa". Pły­
nął on z poj tu 
w Szkocji do Os­
lo z ładunkiem 
złomu żelaznego. 
„N y s a" miała 
ładowność 695 
IłWT, a jej zało­
ga składała się z 
18 osób. 

Na zdjęciu: m/s 
,,Nysa" 

CAF, 
lot. Uklejewski 

PLAN I BUDŻET NRD 

• BERLIN 

V/ Izbie Ludowej NRD IrwB 
dwudniowa debata, poświęco­
na projektowi planu gospodar­
czego i budżetu państwa na 
rok 1S65. Pos !edzen:e parla­
mentu poprzedzone było licz­
nymi spotkaniami kompetent­
nych komisji parlamentarnych 
oraz dyskusjami w zakładach 
przemysłowych NRD. 

ZAKOŃCZENIE WIZYTY 

• MOSKWA 
Radziecka delegacja parla­

mentarna z czionk em Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgornym na C2ele, kló-

icm 

W POLSCE i ZSRR 

Problemy budownictwa 
•' WARSZAWA 

W Warszawie rozpoczęła się 
3-dr.iowa polsko-radziecka kon 
ferencja naukowo-techniczna 
na temat uprzemysłowienia 
budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce i  ZSRR. 

Referat o 20»leciu współ­
pracy polsko-radz :eckiej wy­
głosił Eugeniusz Szyr. 

ra przebywała w Trrrcji od 4 
do 13 stycznia br, na zapro­
szeni Tureckiego Zgromadze­
nia Narodowego. opuści'a An­
karę, udając sie do ZSRR. 

Z KliONIKT 
DYPLOMATYCZNEJ 

• ADDIS ABEBA 

Ambasador PRL w Et :opii 
Jan Krzywicki złożył listv u-
wierzytelniajfjce Je?o Cesar­
skiej Mo^cj Haile Selassie I. 
Przy złożeniu Tstów obecny 
był premier Etiopii Aklilu 
Habte Wo'd oraz ministrowie 
spraw 7a^ran ;C7nvrb obrony 
narodowej i  finansów. 

NOWOŚĆ Z ZAKŁADÓW A-22 W SZCZECINKU 

Elektryczne zapalniczki 
do gazu 

ZAKŁADY Sprzętu Instalacyjnego A-22 w Szczec?n-
ku wyprodukowały osta tnlo nowość, która szczegól­
nie zainteresuje panie domu. 

Tym nowym produktem 
szczecineckich zakładów jest 
bowiem elektryczna zapalnicz 
ka do gazu. Podłączona do 
prądu, zawiesza się ją obok 
kuchenki gazowej. Zawiesić 
ją trzeba częścią zapalającą 
do góry. Opuszczenie zapal­
niczki i dotkniecie nią palni­
ka kuchenki gazowej powo­
duje zamknięcie się obwodu, 
wytworzona iskra elektryczna 
zapala gaz. A v/ięc obsługa 
jest nieskomplikowana. 

Zakłady wyprodukowały 
już 20 tys. sztuk zapalniczek. 
W bieżącym kwartale dostar 
czą jeszcze na rynek 10 tys. 
sztuk tych potrzebnych dro­
biazgów. Oby znalazły się tyl 
ko w koszalińskich sklepach. 

(pel.) 

RENTY 
MOSKWA (PAP) 

W Związku Ra­
dzieckim rozpo­
częła ssę wypia-
ta rent cz on-
kom chłopskich 
gospodarstw spół 
dzieiczych (koł­
chozów). Renty 
te w wysokości 
do 105 rubl- m.e. 
sięcznie będzie 
otrzymywało o-
koło 7 m:l:Q;iów 
kołchoźników. 

Od l stycznia 
1965 r. utworzony 
został w ZSRR 
o?ó'nopańs 4  wew v 
fundusz zabez­
pieczenia k:Vchc-''  
n'ków Około 60 
nroc. te?o fun­
duszu stanową 
wypłaty kołcho­
zów. a pozostałe 
40 proc. wpłaca 
na ten fundusz 

, ..państwo 

mMm. 

Jedyny producent 
w  k r a j u  

Swego czasu informowaliśmy, że 
w siupskich warsz.atach ZaKiadu 
Doskonaien.a Zawodowego podję­
to po raz p.erwszy w Poisce pro­
dukcję urządzenia do obróbki me­
tali systc-mem strumieniowo-śc er-
nym. Dz.ęki temu powierzchn.ę 
metalu oczyszcza s;ę znacznie 
szybciej i dokładniej. 

Urządzenie to wyprodukowano 
w sierpniu ubiegłego roku, a we 
wrześniu pokazano na ogólnopol­
skiej naradzie w S':upsku. Wśród 
oglądających znalazło s.ę wielu 
chętnych nabywców. ZDZ rozpo­
czął więc produkcję tych urzą­
dzeń. W przyszłości planuje się 
także uruchomienie produkcji 
eksportowej. 

Na zdjęciu przedstawiamy frag­
ment lego urządzenia. 

Fot. Andrzej Korwin 

W Słupsku 
powstanie 
nowoczesny kombinat 
sportowy 

y; (Inf. wł.) 

Mamy dla naszych miesz­
kańców miła wiadomość. 
Przedwczoraj zapadła decyzja 
budowy nowoczesnego kombi 
natu sportowego w Słupsku. 
Obejmować on będzie halę, 
która oo mieś ci łącznie ponacL 
2 tys. widzów, kryty basen 
pływacki i inne obiekty. Łącz 
nie kubatura wszystkich po­
mieszczeń wyniesie prawie 30 
tvs. m kw. Projektanci wzoru 
ją się na podobnych obiektach 
w Opolu i Włocławku. 

Na budowę ośrodka w Słup­
sku SFOS przeznacza 15' m'n 
7,łotyrh, a całkowity jego koszt 
wyniesie około ?2 mir. zł. W 
tej sytuacji potrzebna będzie 
pomoc społeczeństwa Słupska. 
Władze miasta powołały spo­
łeczny komitet budowy hali. 

Obiekt rrreścić s ę będzie 
przy ul. Szczecińskiej. Rozpo­
częcie budowy nastąpi już w 
roku przyszłym. Zakończenie — 
za trzy lata. (kao) 

Już w sobotę 
nowa powieść 

SZCZECIN" (PAP) 

Dyrekcja Polskiej Żeglugi 
Morskiej ogłosiła komunikat 
następującej treści: 

— Poszukiwania statku i 
załogi m/s „Nysa" należy w 
zasadzie uznać za zakończone. 
„Dalmor 1" jak równ eż nor­
weska łódź ratunkowa „Am­
basador Bay" oraz samoloty 
norweskie zakończyły poszu­
kiwania w środę po zapadnię 
ciu zmroku. PZM i PLO, po­
cząwszy od 14 bm. godz. 8 
ogłaszają żałobą dla całej flo 
ty handlowej i rybackiej na 
3 dni. W okresie tj^m statki 
polskich armatorów handlo­
wych i rybackich opuszczą 
bandery do polowy masztu 
na znak żałoby po zag nio-
uych. Równocześnie przed­
stawiciele i agencje zagran.cz 
nych armatorów polskich o-
puszczą w tym czasie flagi 
armatorskie do połowy masz 
tu. 

Penetrację wód w obszarze 
przypuszczalnego wypadku 
prowadzą w dals-ym ciągu 
statki płynące tą tras^. 

Spotkanie w WSHS 
przy KC PZPR 

13 stycznia br. odbyło si? 
spotkanie zastępcy członka 
Biura Pclitycznego, sekretarza 
KC PZPR, tow. Bolesława Ja 
szczuka, ze słuchaczajml i 
pracownikami nauki Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR. 

W czasie spotkania tow. Bo 
lesia w Jaszczuk odpowiadał 
na liczne pytania, dotyczące 
aktualnych zagadnień gospo­
darczych kraju. 

Przy*ęc"e 
• MOSKWA 

Premier ZSRR — A. Kosygin 
przyjął na Kremlu m.n stra 
spraw zagranicznych Pakista­
nu Zu!f:qara Ali Bhutto. W 
rozmowie w?ął także udział 
minister A. GromykO. 
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la budswissiyni finiszu 
PIĘCIOLATKI 

Nastąpi zakończenie budo­
wy pierwszego etapu elektro w 
ni Turów, która w trzecim 
kwartale br. uzyska mcc 1400 
megawatów i stan :e się naj­
większą w Europie elektrow­
nią opalaną węglem brunat­
nym. (AR) 

(Dokończenie ze str. l) 

lionów to Huta im. Lenina; 
nakłady inwestycyjne przewi 
dziane na jej tegoroczną roz­
budowę i unowocześnienie 
wynoszą około 1S50 min. W 
pełnym teku jest tu budowa 
stalowni opartej na procesie 
tlenowo konwertorowym o 
zdolności produkcyjnej 1 min ; 
ton stali rocznie. W III kwar j 
tale br. przewiduje się też w 
Hucie im. Lenina m. m uru­
chomienie dwóch nowych ba 
terii koksowniczych o łącznej 
zdolności produkcyjnej 730 
tys.. ton koksu rocznie. Dru­
gie po MPC miejsce pod 
względem nakładów na robo 
ty budowlano-montażowe za­
jęła w tym roku chemia. Wy­
noszą one około 3017 min zł.' 
Mieści się w tym przede wszy 
stkim dalsza rozbudowa na­
szej największej inwestycji 
tej' gałęzi przemysłu — Płoc­
ka.. Przeznacza się na nią ok. 
1400 min zł, 

W ostatnim kwartale roku 
ruszą Puławy, które dawać 
będą w pierwszym etapie 300 , 
ton amoniaku na dobę, co da | kiej organizacji partyjnej i do 

Dorobek 
i perspektywy 

(Dokończenie ze str. 1) 

& SZCZECIN (PAP) 
Również wczoraj w Szcze­

cinie rozpoczęła obrady Woje­
wódzka Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza PZPE, z 
udziałem 450 delegatów. Na 
konferencję przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Stefan Jędrychowski o-
raz członkowie KC — tow. 
tow. Tadeusz Gede i Wojciech 
Jaruzelski. Obecny jest rów­
nież minister żeglugi Janusz 
Burakiewicz. Konferencja o-
ceni 3-Ietni dorobek wojewódz 

Program rozwoju rzemiosła 
w 1885 r. I w latach 10SS-70 

teinatem cbrai 

Prezydium Komitetu D^tej Wytwórczości 

śle ma wzrosnąć o przeszło 10 
tys. — do 244,3 tys. osób, a 
uczniów o ok. 3 tys. do liczby 
53,2 tys. na koniec 1970 r. 

Ocenia się, że realizacja za 
łożeń rozwojowych rzemiosła 
je~t możliwa, zwłaszcza przy 
szerokim wykorzystaniu przez © WARSZAWA (PAP) 

Pod przewodnictwem min. Włodzimierza Lechowicza od- j-^dy narodowe wprowadzo-
było się w środę posiedzenie Prezydium Komitetu Drobnej już ulg i bodźców. 
XKJ vi wńrr»7nśf»i PrP7vfi!lim r(>7,nał.rTvtn TirOETam rO AWOlII rze 

produkcję 300 tys. ton nawo­
zów azotowych. Zacznie się 
też intensywnie budowę Pu­
ław II. W tym roku nastąpi 
też dalsza intensyfikacja pro 
dukcji zakładów azotowych 
Tarnów II (gdzie uruchomio­
ny zostanie drugi ciąg pro­
dukcji amoniaku — 190 ton 
na dobę). Prze v\ '-dziane jest, 
że w pierwszym półroczu ro­
ku 1967 Tarnów II (dawać bę 
dzie 570 ton na dobę tego 
podstawowego surowca dla 
nawozów azotowych). W trze­
cim kwartale br. w Tarno­
wo II ruszyć powinna wy­
twórnia akrylonitrylu i akry-
lonumetylu, produktów pod­
stawowych dla wyrobu anili­
ny. Czekają na nie łódzikie 
zakłady „Anilina". 

W resorcie górnictwa i e-
nergetyki przeznacza się na 
roboty -budowlano-montażowe 
ok. 2270 min. I tak m. in. za 
pieniądze "te kontynuowana 
będzie rozbudowa naszej naj 
bardziej nowoczesnej kopalni 
„Sltasaic". Pod koniec roku 
ma być oddany do eksploata 
cji drugi poziom tej kopalni 
— o wydajności 910 ton na 
dobę W sumie oznacza to o-
siągnięcie I i II poziomu oko­
ło 33 proc. wydajności doce­
lowej, szacowanej na około 
6 tys. ton na dobę. Na rok 
1965 przeznacza s ę na rozbu 
dowę „Staszica" ponad 300 
min zł. 

Kanadyjski 
dz ennik 
o piskiej projozysji 

w ONZ 
® NOWY JORK (PAP) -

Kanadyjski dziennik „Win-
nipeg Tribune" w artykule 
„Nowy plan Rapackiego" pod 
kreślą wagę i aktualność pol 
skiej propozycji Łwołania kon 
ferencji europejskiej. 

Stwerdzając, że rozwiąza­
nie sytuacji politycznej w 
Europie środkowej musi na­
stąpić w wyniku negocjacji, 
dziennik wyraża pogląd, że 
nowa propozycja m.n. Rapac 
kiego „nie może być odrzuco 
na od ręki, tak, jak to się sta 
ło z poprzednią propozycją 
,,disengagement"... 

KOMUNIKAT 
o v. Szyc e 

WiLSuNA w MRF 
& LONDYN (PAP) 

Kancelaria premiera brytyj 
skiego opublikowała komuni­
kat, zawiadamiający, że pre­
mier Harold Wilscn złoży ofi­
cjalną wizytę w NRF w 
dniach 21—23 stycznia br. Prc 
mierowi towarzyszyć będą mi 
nister obrony Dcn"s Kealey, 
minister stanu do spraw poli 
tyki zagranicznej Walter Pal-
dey i minister stanu do spraw 
gospodarczych Aathony Cros-
sland. 

W czasie swej podróży pre­
mier Wilson odwiedzi Berlin 
zachodni w dniu 23 jbina. 

kona wyboru członków KW i 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR. 

Oświadczenie 
izędu ChRL 
• PEKIN (PAP) 

Opublikowane tu zostało 
oświadczenie rządu chińskie­
go, w którym potępia cn 
ostro wysłanie wojsk reżimu 
południowokoreańskiego do 
Południowego Wietnamu. 

To posunięcie amerykańskie 
go imperializmu — głosi 
m. in. oświadczenie — obiiezo 
ne jest na zerwanie porozu­
mień genewskich, na rozsze­
rzenie wojny w Indochinach 
i na umiędzynarodowieniu a-
gresywnej wojny w Południo 
wym Wietnami-e.--

Wytwórczości. Prezydium rozpatrzyło program rozwoju rze 
miosła na rok 1965 i lata 1966—70, który został opracowany 
w oparciu o przygotowane Przez rady narodowe — woje­
wódzkie programy rozwoju dla poszczególnych branż i 
grup rzemiosł. 
Przewiduje się, że w br. licz czych w ośrodkach wiejskich, 

ba warsztatów rzemieślni- niż w większych miastach. U-
czych wzrośnie o ponad 4,5 zasadnione to jest także tym, 
tys., tj. do 141,3 tys. (w tym j,e w miastach planuje się wy 
na wsi do przeszło 57 tys). d r0zwój sieci okładów 
2inacznie szybsze natomasit 
tempo wzrostu zakłada się w uspołecznionych. 
latach następnej pięciolatki. Największą dvnamikę rozwo 
W końcu 1970 r. sieć zakładów , przewiduje się w branży 
rzemiosła w kraiu ma wzro- , 
snąć do 172,7 tys,, w tym budowlano-remontowe.i, prze-
75.4 tys. na wsi. de wszystkim na wsi. 

Mając na uwadze istotne po Wedłng pr0joktów rad na-
trzeby terenu, rady narodowe , ... 
poło?vły większy nacisk na rodowych, w roku bieżącym 
rozwój zakładów rzemieślni- liczba zatrudnionych w rzemio 

Nowe aspekty pasa min atamowych N1F 

SZALEŃCY 
® BONN (PAP) 

Korespondent PAP, red. J. Roszkowski donosi: 
Wielu publicystów zachodnioniemieckich traktuje sprawę 

pasa min atomowych jako wyraz określonych, a bardzo nie 
bezpiecznych koncepcji polityczno-militarnych rządu zacho 
dmioniemieokiego. 
W takim duchu wypowiada 

się na łamach tygodnika 
„Stern", Sebastian Haffner, 
stwierdzając, iż koncepcja 
min atomowych nie jest 
czymś niespodziewanym, ale 

złudne są wszelkie nadzieje 
na to, iż zachodni sojusznicy 
byliby gotowi sami zaryzyko­
wać dla Bonn katastrofę za­
głady atomowej. Publicysta 
przypomina, iż wobec istnie-

tylko fragmentem ogólnej po nia na świecie potężnej broni 
li tyki Bonn, która nacelowa-
na jest na to, ażeby wojna na 
terytorium Niemiec od same­
go początku była zaplanowa­
na jako wojna atomowa. 

Haffner określa te koncep­
cje jako szaleńcze. Głosi, -iż 

„Konferencja ministrów" bońskich 
w Berlinie zachodnim 

& BERLIN (PAP) 
W Berlinie zachodnim rozpoczęło się wczoraj zapowiedzią 

ne posiedzenie rządu bońskiego określane oficjalnie jako 
„konferencja ministrów7". Spotkanie to odbywa się w ra­
mach prowokacyjnego demonstracyjnego tygodnia obrad 
rządu NRF oraz organów Bundestagu w tym mieście, nie 
wchodzącym w skład Niemieckiej Republiki Federalnej. Na 
posiedzeniu przemawiał kanclerz Erhard. 

nuklearnej, sytuacja strategicz 
na NRF uległa zasadniczej 
zmianie, czego „stratedzy" boń 
scy nie dostrzegają. Nie ma 
dziś ochrony przed bronią a-
tomewą, bez względu na to, 
czy NRF zwiąże się z USA, 
czy też z Francją. Bezpieczeń 
stwa Niemiec zachodnich — 
stwierdza Haffner — nie moż 
na dzi.3 zapewnić przy pomo­
cy środków militarnych. Moż­
na to jedynie osiągnąć środ­
kami politycznymi: to znaczy 
poprzez przyjaźń — pokojową 
politykę NRF. Jednakże jest 
to — stwierdza publicysta — 
trudne do zrozumienia dla 
kraju przyzwyczajonego do 
„mocarstwowego myślenia mi 
litarnego", jakim sa Niemcy... 

Od stałego korespondenta z Moskuuj 

W OFENSYWIE styczniowej 1945 roku poważną rolę o-
degrało lotnictwo radzieckie. Natarcie każdego z fron­
tów wyzwalających Polskę, osłaniały samodzielne ar­

mie powietrzne. Na czele jednej z nich stał generał—puł­
kownik Sergiusz Rudenko, dziś marszałek Wojsk Lotni­
czych ZSRR. Spotkałem się z nim w Moskwie w przede­
dniu jego wyjazdu na czele radzieckiej delegacji wojsko-
wej na uroczystości 20-lecia wyzwolenia Warszawy. 

Marszałek Menko wspomina 
Lotnictwo radzieckie 

w operacji warszawskiej 

skim lotnikom daliśmy w pier 
wszym rzędzie możność walk 
powietrznych nad Warszawą. 

— Linia frontu szybko prze 
suvmła się na zachód. Lotnicy 
16. Armii Powietrznej gromili 
z powietrza wojska hitlerow­
skie pod Radomiem, Kaliszem 
Łodzią, prawie nie napotyka 
jąc na zorganizowany opór 
Luftivaffe. Pod Poznaniem ra 
dzieckie zagony pancerne zdo 
były w nie spodzie wanym na­
tarciu wiele lotnisk niemiec­
kich wraz ze sprzętem. Piloci 
hitlerowscy porzucili swe ma 

— Po raz pierwszy zobaczy­
łem Warszawę we wrześniu 
1944 roku — wspomina mar­
szałek Rudenko — kiedy woj-

ska 1 S. ?"p2rwe vrzez armią hme' lzmv' ,rt,fb"7s ™cWef-
rowską. kie czołgi. Z lotnisk tych sarno 

— Na prośbę aliantów natar loty 16. armii startowały na 
cie styczniowe rozpoczęło się akcje bombowe przeciwko Cy 
nieco wcześniej niż planowa- tadeli Poznańskiej. 

'ściąT k̂TeJ s?oTi"cirómrlim n°uprzed™' 
ł  Wnrszairskim s k l  r u s zVł do ataku z PRZY- następnie udział w watkach o 

CZÓŁKA MAGNUSZEWSKIE Berlin. Jednego tylko dnia, 25 
GO w dniu 14 stycznia. Nad kwietnia 1945 roku, 14S6 samo 
Polską panowała wówczas bar lotów generała—pułkownika 
dzo zła pogoda, chmury ścieli Rudenki bombardoioało stolicę 
ły się nisko nad ziemią, unie- Niemiec hitlerowskich. Dowód 
m&żliwiając akcje lotnicze Do ca 16. Armii Powietrznej boha 

j7d7ym7Wchbiłpodpułkow piero. lf> stycznia przejaśniło ter walk lotniczych nad Wołgą 
a się nieco. Tego dnia piloci 16 pod Kurskiem, nad Mińskiem, 

Armii Powietrznej startowali Kijowem i Warszawą miał za 
3 473 razy do lotów bojowych, ledwie 40 lat, gdy stał na czele 
zdobywając panoioanie w po 
wietrzu na kierunku natarcia 
wojsk radzieckich i polskich 
na Warszawę. 

przygotowywały się do wyzwo 
lenia Pragi. Lotnicy znajdują 
cej się pod moim dowództwem 
16. Armii Powietrznej latali 
również nad leicobrzezną czę 
ścią polskie. 
Powstaniem 
Zrzucali zarówno oddziałom 
AL jak i AK broń, amunicję, 
środki łączności. Mieliśmy na-
u?et wybitnych specjalistów od 
latania między budynkami na 
najbardziej ryzykowne akcje. 

nik Barszczów. 
— Kiedy natarcie radzieckie 

zatrzymało się na Wiśle, przy 
stąpiliśmy do budowy lotnisk 
na wyzwolonym polskim tery­
torium. Pomagała nam w tym 
wydatnie ludność polska, zwia 
szcza mieszkańcy wńosek w o-
kolicach Siedlec i Mińska Ma-

— Sztab naszej 16 Armii Po 
wietrznej — mówi marszałek 

zowieckiego. W ciągu doslow- Rudenko — stacjonował wów> 
nie kilku dni przygoioii-ano czas w Mordach. Pod moim do 
kilkadziesiąt lotnisk poloiwchi wództwem znajdowały się róio 
z których samoloty radzieckie nież jednostki polskiego lot-
startoioały do lotów zwiadów nictloa, m. in. wasz znakomity 
czycht i nękających na tereny bojowy 1 Pułk Myśliwski. Poi 

flotylli powietrznej liczącej 
2000 samolotów. Po wojnie 
marszałek Rudenko dowodził 
wielkimi jednostkami wojsk 
;po wi e trzno- desantowych, był 
szefem sztabu vx>jsk lotni­
czych ZSRR, obecnie zaś oełni 
funkćię I zastęncy naczelnego 
dowódcy lotnictuxi radzieckie­
go. 
RYSZARD BADOWSKI (AR) 

Wizyta JOHNSONA 
w Rzymie 

• RZYM 
Premier Aldo Moro przepro­

wadził dłuższą rozmowę z 
ambasadorem USA w Rzymie. 
W kolach politycznych twier­
dzi się, że przedmiotem spot­
kania było ustalenie szczegó­
łów wizyty prezydenta John­
sona w stolicy Włoch praw­
dopodobnie w czerwcu br. 

Kryzys 
we wSosklei 
chadecji 
@ RZYM (PAP) 

W nr arę zbliżania się termi 
nu zebrania Rady Krajowej 
Chrześcijańskiej Demokracji 
pogłębia się kryzys w łonie 
tega ugrupowania, uwidocz­
niony w okresie wyborów pre 
zydenckich. Około 100 parla­
mentarzystów, którzy odmó­
wili wówczas głosowania na 
oficjalnego kandydata kierów 
metwa Chrześcijańskiej De­
mokracji, nie tylko nie zamśe 
rza się przed kierownictwem 
ugiąć, ale prowadzi nadal o-
strą kampanię. Dwie grupy 
opozycyjne, syndykalistów i 
zwolenników b. premiera Fan 
faniego, postanowiły stworzyć 
wspólny front podczas obrad 
Rady Krajowej. 

Znacznym wsparciem dla 
elementów opozycyjnych stał 
się ruch młodzieży Chrzęści 
jańskiei Demokracji. Na z jeż 
cizie krajowym tej organiza­
cji, który odbył się ostatnio, 
nastąp'ło dalsze przesunięcie 
na lewo. Rezolucja zjazdowa 
wyraża życzenie, aby podob­
nie do sytuacji w ruchu mło 
dzieżowym nastąpiła jedność 
wszystkich tendencji lewico­
wych w Partii Chrześcijań-
sko-Dsmokratyczinej. Tego ro 
dzaju stanowisko wywołało 
duży niepokój w kierowniczej 
grupie Chrześcijańskiej De­
mokracji. Interweniował or­
gan watykański „Osservatore 
Romano" doszukując się w 
przebiegu obrad ruchu mło­
dzieżowego i rezolucjach „nie 
bezpiecznych nastrojów". 

Gzy Turcja odmówi 
udziału w WSN ? 
© PARYŻ (PAP) 

Duże zainteresowanie wy­
wołała wiadomość opubliko­
wana w Ankarze przez dzień 
nik „Milliyet", iż Turcja nic 
będzie uczestniczyła w wielo 
stronnych siłach nuklearnych 
NATO. 

Chociaż wiadomość ta zo­
stała osłabiona wątpliwościa­
mi wyrażonymi przez inne 
rządowe pisma tureckie, to 
jednak w Paryżu uważa się, 
że Turcja prawdopodobnie 
zrewiduje swój stosunek do 
WSN. „Monde" przypuszcza, 
iż zmiana stanowiska Turcji 
mogła nastąpić w wyniku roz 
mów przeprowadzonych o&tat 
ni o w Ankarze przez przewód 
niczącego radzieckiej delega­
cji parlamentarnej Podgórne­
go oraz poprzednio — w listo 
padzie ub. roku — przez mi­
nistra spraw zagranicznych 
Turcji Erkina w Moskwie. 

Pościg 
za bandytą 

• NOWY JORK (PAP) 
Policja peruwiańska zdwoiła 

wysiłki w pościgu za szalonym 
bandytą, który terroryzuje mie­
szkańców Limy. Bandyta, prze­
zwany „człowiekiem-w. ci mo", ma 
na swym koncie 13 ofiar. 

Ostatnio poszukiwania policji 
zostały nieco ułatwione, gdy cięż­
ko ranna ofiara szaleńca podała 
jego dokładny rysopis. Wynika 
z niego, iż jest to 30-letni męż­
czyzna, który strzela do swych 
ofiar z czarnego luksusowego sa­
mochodu. Dokonuje on tych ata­
ków od 2 miesięcy. W ciągu 0-
statnich 24 go<łzin na jednej z 
ulic Limy ostrzelał on i osoby, 

Narada 
sekretarzy 
wojewódzkich 
komitetów SD 

9 WARSZAWA (PAP) 

Odbyła się tu narada sek*fi 

tarzy wojewódzkich korni e 
tów SD poświęcona 
przygotowawczym do vix*| 
Kongresu Stronnictwa. 

W toku obrad, którym prz® 
wodniczył sekretarz generalw 
CK,SD Jan Karol Wende, ob­
mówiono przebieg 
nad projektem wytyczny^ 
orogramowych SD, wyniki oo 
bytych wojewódzkich konie 
rencji przedkongresowych o"j 
raz realizację zobowiązań P?/ 
dejmowanych dla uczczeni 
Kongresu. . , 

W wyniku narady stwie.razo; 
no. że nasilenie prac Stroni 
nictwa przyczynia się _ 
wzrostu udziału bazy społecz 
nej Stronnictwa — inteligenci 
cji i rzemiosła — w rozwiązj 
waniu ważnych problemów . 
spodarczych socjalnych i ku* 
turalnych kraju. 

Aiel do prawników 
całego świata 
9 MOSKWA (PAP) ,• 

Prawnicy radzieccy 
li się z apelem do prawnik^ 
wszystkich krajów świa^ 
wzywając ich do zorganiz^ 
wania kampanii protestacy] 
nej przeciwko zamiarom ^ 
du NRF zaprzestania w 
1965 roku ścigania hitlero 
skich zbrodniarzy wojenny^ 

Hitlerowscy przestępcy 
jenni — głosi apel _ — > m 
zależnie od tego, gdzie 
becnie ukrywają, muszą Pr 
nieść karę za swe potwora 
zbrodnie. 

erf 

Trwa straj 
dokerów 
amerykańskich 
• NOWY JORK (PAP) 

Do strajku dokerów 
kańskich przyłączyło ste 
tys. robotników z portów ^ 
toki Meksykańskiej. 
w strajku bierze udział 
nad 60 tys. dokerów. FrzeS

h(,< 
200 statków jest unierucP 
mionych u nabrzeży 
Nowego Jorku, Filadelfii. ^ 
wego Orleanu i ^a^ve5'^(^(| 
Przed wejściami do P0/ 
ustawiono pikiety. PikieL J 
cy noszą plakaty gł°sZ£L| 
,,Nie ma umowy — nie 
Pracy!" 

Jak podaje prasa Przy 

cy związku zawodowego, _ F\ 
jęli „działalność wyjaśnij 
cą" wśród robotników1 Pr° ̂  
jąc przekonać ich, iż odrz11. 
na przez członków zwią^.-
umowa powinna być zaakc

; 

towana. Nowa umowa od^ 
eona została przez dokef0', 
prz-ede wszystkim dlatego, ^ 
właściciele linii żeglugowy,, 
domagali się zmniejszenia 
czebności brygad portowi 
z 20 do 17 osób. 

Z korkowcem 
przeciw 
włamywaczom 

W miejscowości Dopiewo y 
Poznaniem usiłowano doko-j, 
włamania do tamtejszej gosp',,; 
Włamywaczy spostrzegł straż r  

spółdzielni ochrony obiektów il 
65-letni Julian Rękos. 
włamywaczy zadał strażn: 
kilka ciosów łomem w 
Rękos zdołał jeszcze wyc;ąs^. 
z kieszeni korkowiec i o° c-' 
dwa strzały, po czym 
przytomność. Napastnicy, spi ; 
ni wystrzałami, rzucili się ao 

C*Strza'ły usłyszał komen^" 
ORMO, który . zaalarmował J\ 
mendę MO w Poznaniu. V? J 
sprawnej akcji przy pomocy.;, 
milicyjnego „Nidera" włamy*V 
ujęto po kilku godzmach.^^Są^ 
30-letni Jerzy Wolf i 3--le»ni. f> 
masz Grzegorzewski.  
do Dopiewa z Kamienia  P o y  
skiego. Są oni podejrzani o. 
na nie kilku włamań. • • l < tr! 

Rannego strażnika prze.wiez^ 
do szpitala. 2yćiu jego JM* Aj 
niebezpieczeństwo. ni 
le spółdzielni i MO odwiedzą 
W szpitalu, dziękując za 
postawę, któr* Wiiroouuia 
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DLA PEGEERÓW 

SUPERFOSFAT 
w oborze i w chlewni 

W LATACH 1961—64 państwowe gospodarstwa rolne w 
powiecie złotowskim zwiększyły swój stan posiadania 

v 
0 Prawie 3000 ha gruntów, przyjętych z Państwowe-

eró™ ^,;,szu Zorganizowano kilka nowych pege-
nopo^ e przykładem jest PGR Bartoszkowo — An-

' l  w traktorzystą - kombajnerem, 
leża m 5><>'u gleby na zaś były sołtys Bartoszkowa 
powiec' naj.ur0(^zainleiszych w Marian Durma — ukończył 
bvło -/e' • -^^^że niewiele kurs obsługi urządzeń suszar-
fliono f-ni(i Popeł- ni zielonek. Suszarnia powsta 
kłąd Ch • w^em poważny je w Annopolu. Będzie się w 
sco-wrv^..:°CifZ W obydwu miej n;ej produkować susz z zielo-
kiersk-> la° • Pojun- nek roślin motylkowych, u-
łilch majątki, osiedlono w pr;.wianych na gruntach or-

k25ny chl°l»tóe. I któ- nych. 
rzyć ' a pragnęła gospoda Plan na najbliższe lata prze 
P°eruwa}

yw.idualnie- Nikt nie widuje, że hodowla bydła w 
remontu u-

nych ws,PÓlnie ogrom 
garrnS °J' ł°^>6r' sta*ni. raa-
— ". w- toteż po pewnym 

Bartoszkowie Annopolu li 

^ent?rzabył° g^ZiG *rzymać 

T ®art0S2k°wie i w 
ków. któr™ około 20 rolni-
konj r'ł»" h„vrzy P°mocy lichych 

tvsian v,,W .stanie uprawić 
czne i--* " A ziemi, więc zna-
^stwisko ł

uży^twatl° Jako 
gdy tvn, dziwnego, że 
f^enies r n 0m zaProPon°wano 
<n%Sh

{ Sî  dp w pełni sa-
taeh 2-agr°d w- innych 

dziji • .^lap-liwie się na to zgo-
Woszkr,^ w Annopolu j w 
*aRvmi \rsz 7e 7.dewasto-
*** bv;A i ,2akupowania ml moż-

- o przekazać do pegeeru. 
bartgszkowo po-

W °,iW ^esieni w 1962 roku. 
następnym roku przyłączo 

U7VfV nP°P°l- Obecnie pegeer 
orr^ -C panad 1200 ha ziemi 
ma l *. w Przyszłości obszar 
ha £yc, .zwiększony do 1600 
na'iu-iJ?Zle to Więc jedno z 

^fzyc^ gospodarstw w 
} ojewodzbwie. w roku ubieg-
trn^ m,™o ogromnych jeszcze 
^ uonosci związanych z okre­
śl organizowania gospodar-

^ w Bartoszkowie zebra-
zbó^t przeci^tn:« Po 19 q 
sti-af ^am]ast planowanych 
gi Pegeer przyniósł Dań- czyc uęuzie ow mw uvj"j-^ 

°50 tvs. zł dochodu! Dy i 120 jałówek. Dostawy mleka 
biat — Władysław S zez er- wyniosą milion litrów rocz-

okazał się zdolnym nie. Ponadto gospodarstwo do 
,"samzatorem, dobrym gospo starczy rocznie do 1000 ton 

arzem. * '" zhóż i 2000—2500 ton suszu z 
zielonek! Łączna wartość tych 
produktów wyniesie ponad 10 
min zł! Roczny dochód Dianu 

Dyrektor gospodarstwa Wła­
dysław Szczerbiak. W złotow­
skich państwowych gospodar­
stwach rolnych pracuje już 
dwudziesty rok, a rozpoczynał 
w marcu w 1915 roku jako a-
,gronom w 4 Pułku Dywizji 
Rolr.o-Gospodarczej. Włady­
sław Szczerbiak należy do na i 
bardziej doświadczonych dy­
rektorów gospodarstw w wo­
jewództwie. 

Fot. J. Lesia k 

czyć będzie 300 krów dojnych 

dza^? Styc7'eń 1964 rok. Zwie-
tOoSo ^?°darstwo. W Bar-

Jalone budynki^Wiele^ ™ch 3e sę w wysokości do 2'5 mln 
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Się 

n:e dopuścić do 
Cl.) 

głową". W Bartoszkowie bud u 
je się oborę, która powinna 

SUSZ Z SITOWIA 
DOBRĄ PASZĄ 

Przeprowadzone w Uzbeki­
stanie w ZSRR doświadczenia 
wykazały, że susz z pastew­
nych roślin motylkowych moż 
na w żywieniu inwentarza za 
stąpić suszem z... sitowia. Je­
den kg suszu z sitowia za wie 
ra bowiem średnio aż 1?4 mg 
karotenu, gdy tymczasem np. 
kg suszu z wyki tylko 124 mg-
Stosując w żywieniu drobiu 
susz z sitowia uzyskiwano po­
dobne wyniki jak w żywieniu 
suszem z lucerny. 

Ze względu na ogromne PO 
wierzchmie zarośniete sito­
wiem. istnieją w Uzbekistanie 
możliwości produkowania tego 
suszu na dużą ska«lę. 

KUT?V. KTÓI?^ NTOKĄ... 
CZERWONE JAJA 

W wvmku wieloletniej pra­
cy selekcyjnej naukowiec arae 
rykański Parmetiter wyhodo­
wał rasę ktir, odznaozajacych 
rfę hprdzo wysoką nrrecietna 
nośnością, s!ę«ra,?ąeą 230 — 240 
iaj rocznie. Najciekawsze. $e 
kory nowej rasy niosą Jaja o 
czerwonej skorupce. 

być gotowa na wiosnę, lecz za 
pomniano o... mieszkaniach! 
Kto więc obsłuży 300 krów, 
skoro w gospodarstwie braku 
je ludzi w celu obsłużenia 
wszystkich maszyn, pracują­
cych w polu? Tymczasem bu 
dowę mieszkań dopiero się... 
planuje. W Annopolu budynki 
suszarni są już pod dachem, 
jednakże droga dojazdowa do 
Bartoszkowa ma być budowa 
na dop;ero w lecie. Brakuje 
wody. Roboty przy drążeniu 
studni przerwano jesienią. W 
rezultacie materiały do budo­
wy suszarni trzeba było dowo 
zić polnymi, rozmokłymi dro­
gami. a wodę do rozrabiania 
cementu.v. sprowadzać b^c^ o 
wozami z odległego o 3 km 
Bartoszkowa. Rzecz jasna, że 
podrożyło to koszty budowy. 
Na domiar złego ktoś tam po 
mylił adresy i przysłał do An 
nopola niewłaściwy agregat su 
szarniczy. Agregat ten trze­
ba z powrotem wlec kilka­
naście km do Złotowa, zała­
dować na wagony kolejowe i 
sprowadzić nowe urządzenia... 

— Nim raz utniesz, dwa ra 
zy przymierz — mówią w Bar 
toszkowie. — Przecież naj­
pierw należy budować drogi 
dojazdowe, studnie, mieszka­
nia. a deoiero notem obory, su 
szarnie i inne budynki gospo­
d a r c z e .  T a k  w s k a z u j e  z d r o -
w  y  r o z s ą d e k !  

Kłopoty 7. inwestycjami są jed­
nak przejściowe. Inspektorat 
PGR w Złotowie czyni starania, 
aby przyspieszyć w Bartoszkowie 
budowę mieszkań. Władysław 
Szczerbiak jest dobrej myśli. Go­
spodarstwo czeka wielka przy­
szłość. Będzie ono należało do 
najbogatszych w województwie. 
Inwestycje 'sowicie się tfi opłacą. 
I nie tylko w Bartoszkowie .  .  .  

W latach 1966—1970 pegee­
ry w naszym województwie 
zamierzają zagospodarować 30 
tys. ha nowych ziem i otrzy­
mują w tym celu na budow­
nictwo 400 min zł i 180 min 
zł na mechanizację. W pow. 
złotowskim zamierza się stwo 
rzyć nowy pegeer m. in. w 
Gogolinie. Tu również istniał 
pojunkierski majątek i znaj­
duje się zwarty kompleks o-
koło 100 ha dobrej ziemi! Ta­
kich pofolwarcznych wsi jest 
w naszym województwie kil­
kadziesiąt. Wydaje się. że pe 
geery powinny w pierwszym 
rzędzie zagospodarowywać ta 
kie kompleksy ziemi. Zamie­
szkali w tych wsiach chłopi 
godzą się przenieść na samo­
dzielne zagrody w innych 
miejscowościach. Warto więc 
uwzględnić ten problem w 
planach inspektoratów PGR 
i prezydiów powiatowych rad 
narodowych. 

ESi 

T. ŁFSIAK 
^SS32 

Rasa kur, wyhodowanych 
przez Parmcntera, rozprzestrze 
nila się w USA, a kilka końce 
sjonowarych punktów ich ho 
dowli istnieje również w Euro 
pic zachodniej, głównie we 
Włoszech. 

PGR Bartoszkowo — budowa 
obory,  w której  pomieści  s ię  
300 krów dojnych. 

W fachowej prasie rolniczej 
wielu krajów zalecane jest 
posypywanie superfosfatem 
ściółki w budynkach inwen­
tarskich. 

Stosując ten zabieg osiąga 
się znaczne zmniejszenie wil­
gotności powietrza w pomie­
szczeniach dla zwierząt oraz 
poprawę panujących w nich 
warunków higienicznych. Su-
perfosfat zapobiega bowiem 
rozwojowi wielu szkodliwych 
bakterii, a poza tym działa 
dodatnio na przebieg procesów 
chemicznych, zachodzących w 
oborniku. Przede wszystkim 
zmniejszają się straty w azo-

STAŁY DODATEK „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO* 

cie, powstające na skutek n-* 
latnianń się amoniaku. 

W wynóku licznych dośi^ład 
czeń ustalono, że najwłaśqiw-i 
szą dzienną dawką superfosfa 
tu w chlewniach jest pół kilo 
firarna na każde 10 metuów 
kwadratowy^ powierzchni 
boksów. Stwierdzono, że przy 
rosty na wadzie tuczników,- u-
trzymywanych w takich 'fra* 
runkach były o .10 do 12 pffoc. 
wyższe, niż w chlewniach, W 
których nie dodatoano super-
fosfatu do ściółki! .Przekonano 
się również, że wyAatki na 
kup superfosfatu w celu sto­
sowania go w pomicwczenlach 
dla zwierząt, sowicie się ©pła 
ca ją. 

Chyba warto, aby sposób 
ten zastosowano również w. 
naszym województwie. Oczy­
wiście. najpierw doświadczał 
nie, pod kierunkiem spieejali-
stów. Na brak superfosfata 
nie możemy narzekać. Nawo^ 
zu tego dość jest w magazy­
nach geesów i sprzedawany 
jest bez ograniczeń. (I.) 

Życiowa pasja, zawodowa ambicja... 
Do MYSLINA przybył w 

1934 roku na praktykę dyplo 
mową. Miał wtedy 22 lata. 
Po uzyskaniu dyplomu wrócił 
tu z powrotem, został agro­
nomem zespołu, a od 1958 ro 
ku dyrektorem gospodar­
stwa. Rozwój tego gospodar­
stwa stał się jego życiową 
pasją, sprawą zawodowej ara 
bicji... 

Dziś 33-letni inż. EDWARD 
PIEROG należy do czołówki 
dyrektorów pegeerów w na­
szym województwie. Kierowa 

WiróWKA DO... GNOJÓWKI 

Odchody z chleumi magazih 
nowane są zwykle u? specjal­
nych basenach, skąd w posta 
ci płynnej, za icie rając ej • po­
nad 90 proc. ILY>dy wywozi się 
je beczko IDO zami W pole. Osia 
tnio w Czechosłowacji zaczęto 
przerabiać rozwodnione odcho 
dy TUI nawóz stał*: o znacznie 
mniejszej objętości. Służy do 
tego celu specjalna... 1 mrówka. 
W chlewni liczącej 500G tucz­
ników, za pomocą tej wirówki 
produkuje się w ciągn 8 go­
dzin 40 ton naimzu, zawiera-
jącego 35 proc. suchej masy. 
Nawóz taki jęst pulchny, nic 

Inż. Edward Pieróg 

ne przez niego My ślino współ 
zawodniczy o palmę pier­
wszeństwa z renomowanym 
Zalesiem. Szweminem, Jarko 
wem i kto wie czy z tego 
współzawodnictwa nie wyj­
dzie zwycięsko! Inż. Pieróg 
uzyskuje w Myślitnie plony 
do jakich dopiero przyzwy­
czajamy się w Koszalińskim. 
A więc w roku ubiegłym po 

kleisty prawie bezwonny, przy 
czym jego koszty wywieziema 
w pole wynoszą znacznie 
mniej, niż koszty rozlania gno 
jówki. 

CHEMICZNE SUSZENIE 
ZIARNA MOTYLKOWYCH 

Zbiór nasiennego grochu, wy 
ki lub łubinu przypada zwyk 
le jesienią, w bardzo nie sprzy 
jająeych warunkach atmosfe­
rycznych. By nasiona te nic 
straciły siły kiełkowania mu­
szą być suszone bardzo ostroż 
nie i stopniowo. Ponieważ w 
wielu gospodarstwach brak w 
tym celu odpowiednich maga 
zynów i suszarni w ZSRR za­
stosowano suszenie r.asion, 
przy pomocy związku chemicz 
nego jakim jest siarczan sodo 
wy! Związek ten ma właściwo 
ści chciwego wchłaniania wo­
dy przy równoczesnym wydzie 
laniu ciepła. Jeżeli zmiesza 
się go w odpowiedniej propor 
cji z nasionami o dowolnej 
wilgotności — wysusza je szyb 
ko i pewnie. Suszenie metodą 
chemiczną kalkuluje się ta­
niej. niż n ajekonomićzme^sze 
suszenie cieplne, (bL) 

28 kwintali zbóż z ha, po pra 
wic 300 kwintali ziemnia­
ków, po 21 kwintali rzepaku. 
Gospodarstwo liczy 530 ha u-
zytków rolnych, w tym 398 ha 
ziemi ornej, hodując na tym 
obszarze 100 dojnych krów i 
200 jałówek. Ogromna jest 
wydajność pracy załogi Wy­
rażona wartością produkcji 
towarowej netto wynosi ono 
w przeliczeniu na jednego 
pracownika prawie 80 tys. zł 
rocznie — wskaźnik zdecydo 
wanie najwyższy w pegeerach 
województwa! W 1903/64 ro­
ku gospodarczym Myślino 
przysporzyło państwu 1,4 min 
złotych dochodu, zaś w roku 
bieżącym przysporzy przy­
najmniej 100 tys. zł więcej! A 
trzeba podkreślić, iż dc chód 
ten iizyskano tylko z produk 
cji r ślinnej i hodowlanej, bo 
w gospodarstwie nie ma ani 
gorzelni ani innego zakładu 
przemysłu rolnego. 

W Inspektoracie PGR w 
Kołobrzegu powiadają, że 
inż. Pieróg jednoczy w sobie 
dwie zalety — jest i dobrym 
roln.k.em i dobrym ekonomi­
stą. Potrafi dobrze sprzeda­
wać produkty gospodarstwa. 
A produkty te są wysok ej ja 
kości: elitarne zboża w cenie 
po 400 zł za kwintal, elitarne 
sadzeniaki. Zbóż ze zbiorów 
ubiegłorocznych Myślino 
sprzeda 500 ton, a więc po 
ponad 12 kwintali w przeli­
czeniu z każdego ha ziemi or 
nej! Gdyby wszystkim pe­
geerom w naszym woje wódz 
twie udało się uzyskać taką 
towarowość, dostarczałyby 
rocznie nie 70 tys., a ćwierć 
miliona ton zbóż! Ziarnem, 
dostarczonym przez Myślino 
można załadować towarowy 
pociąg, zaś dwa pociągi sadze 
niakami. 1'nż. Pieróg podkre­
śla, iż w. roku ubiegłym osią 
gnął swego rodzaju rekord 
— z pięciohektarowej piania 
cji ziemniaków odmiany 
;.Bem" sprzedał ponad 100 
ton sadzeniaków, wartości 
260 tys. zł! 

Ale przecież inż. Pieróg 
nie pracuje w łatwych warun 
kach. Przed kilkoma laty w 
Myślinie spaliła się stodoła, 
a w niej z wielkim trudem 
nagromadzone elitarne zboża 
i pasze. Poszedł na marne wie 
loletni trud! Inżynier bliski 
był załamania. Nic dał jed­
nak 7,a wygraną i wystarczy­
ły dwa lata. aby odrobić skut 
ki pożaru. Nie ma też w My­
ślinie dobrych zabudowań. 
Brakuje stodół, zaś obora, ma 
gazyn, budynki mieszkalne 
wymagają kapitalnego remon 
tu. Wielką bolączką załogi 
jest brak wody. Inżynier do 
swego mieszkania, które -/naj 
duje się na piętrze w pałacu, 
nosi wodę w wiaderkach * 
jedynego w gospodarstwie 
kranu, który znajduje się w 
oborze! 

j Zaioga przywiązała «ie do go-
i spo&arsiwa, do swego dyreirtora. 
j inżynier w mia,rę możności stara 
i Się zapewnić ludziom lepsze wa­

runki. Dz^ęk^ starasiom Inż. Pie­
roga powstała w Myiślinie 4-kLaso-
wa szkolą, w której uczy "jego żo­
na Janina, zorganiaowano świet­
licę, kino, salę telewizyjną, do 
każdego z robotniczych mieszkań 
wstawiono gazową kuchenkę i bu­
tlę z butanem. Pani Janina Pie­
róg dla pracowników gospodar­
stwa zorganizowała kiurs z zakre­
su 7 klas szkoły pod*tawowec'»d2a 
dzieci — zespół mułzyczny. :srie 
szczędzi również inż. Pieróg swe­
go wysiłku w pracy społecznej. 
Jest rstónym PRN, czŁonkiem KP 
PZPR w Kołobrzegu, sekretarzem 
rolnym KG PZPR w pobOskian 
Roburuu. Znają go i cecią miesz­
kańcy gromady, zdofaył ^śród 
nich wiele szacunku i zaufamia. 

-< m 

wiesdz 

Załoga PGR Skic w ptnriecie 
złotowskim słynie ze wzorowej 
gospodarki na użytkach zielo­
nych. W 1964 roku z ofcszara 
61 ha łąk zebrano w Skicu 
przeciętnie z ha po W ej siani 
dobrej jakości. Dyrektor go­
spodarstwa Feliks Boryczko 
nawozi na łąki przede wszyst­
kim gnojówkę (z chlewni, li­
czącej tysiąc tuczników)' oraz 
kompostami. 

19—2W stycznia w wśrodkn 
szkoleniowym w PGR Scięgrii-
ca w pow. słupskim oeibędzie 
się kursokonferencja w spra­
wie opracowywania w pege­
erach założeń piana 5-lefcnie-
go. W kursokonferetieji wezmą 
udział pr?.edstawicieie * Mini­
sterstwa Rolnictwa, Zwiąaku 
Zawodowego Pracowników Roi 
nych, dyrekcji WZ PGR, in­
spektoratów oraz kilkunastu 
dyrektorów gospodarstw. 

Według danych "WZ PGR', 
spośród prawie 5<N> dyrektorów 
pegeerów w naszym woje­
wództwie 72 stanowią inżynie­
rowie. 204 posiada wykształ­
cenie średnie, około 220 — nie_ 
nełne średnie lub podstawowe; 
W porównaniu z rokiem ;1961 
liczba dyrektorów z wyższym 
i średnim wykształceniem 
zwiększyła się o ponad 39 O-
sób. 

Członkowie Brygady Pracy 
Socjalistycznej w PGR Józe­
fowo w pow. złotowskim — 
ćhlewtn :*trze Jan Kargul. Ma­
rian Kołodziej i Józef Kmi-
cicki . zobowiązali sie odcho­
wać w bieżącym roku gospo­
darczym przeciętnie po 19 pro­
siąt od maciory i wezwali do 
współzawodnictwa wszystkich 
chlewmistrzów w wojewódz­
twie'. Jednocześnie oborowi z 
Józefowa — Mieczysław 7?o-
wak i  Anna Cnłooecka podjęli 
zqbowiąran> z.wiekszenif mle­
czności każdej z krów do 2?9fl 
litrów rocz-nie. 

Ponad dyrektorów koms-
lińskięh pegeerów zawa-rłó e-
stathio z dyrekcją WZ PGR 
tzw. urnowy wieloletnie. Rea­
lizacja Określonych w tych u-
mowach zadań produkcyjnych 
i finansowych gwarantuje dy­
rektorom roczne premie w 
wysokości do 400 proc. miesię­
cznego wynagrodzenia. Warto 
podkreślió. że umowy wielo­
letnie zawierane są z najbar­
dziej doświadczonymi dyrek­
torami, którzy w powierzo­
nych ich pieczy gospodar­
stwach iwyskiiją *ta6uńkowo 
najiepisze wyniki prodakcyjne. 

i 
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Dla miłośników diuóch i czterech kółek 

Najwięcej SIEI, najatrakcyjniejsza ZASTAWA 
Inf. wŁ 

Skromny jest tegoroczny 
przydział samochodów osobo­
wych dla naszego wojewódz­
twa do sprzedaży nabywcom 
indywidualnym. Jak nas- in­
formuje Motozbyt, najwię­
cej będzie syren — 200 sztuk. 

Warszaw typu 203, a więc 
zmodernizowanych znajdzie 
się w sprzedaży 75. O ile sy­
ren powinno w zasadzie wy­
starczyć — o tyle niedostatecz 
na wydaje się liczba warszaw. 
Dlatego warto poczynić stara 
nia o zwiększenie przydziału 
tych samochodów dla Kosza­
lińskiego. 

Z samochodów importowa­
nych największe zaintereso­
wanie wzbudza zastava 750 
ccm, budowana na licencji 
Fiata. Te jugosłowiańskie wo 
zy pokażą się na naszym ryn 
ku po raz pierwszy. W bieżą­
cym roku nasze województwo 
otrzyma ich 75. Z innych wo­
zów zagranicznych będzie w 
sprzedaży zaledwie po kilka 
wartburgów de lux i moskwi­
czów 403 IE. Ponadto należy 
się spodziewać nadejścia sa­
mochodów czechosłowackich. 
Na razie jednak nie ma żad­
nych konkretnych wiadomoś­
ci na temat sprowadzenia no 
wej skody 1000 MB. To samo 
dotyczy moskwicza 403 i no­
wego modelu trabanta. Moż­
na przypuszczać, że w ciągu 
roku zostaną zawarte dodat­
kowe kontrakty i wówczas 

WARUNKI ZAKUPU 
GOSPODARSTWA 
ROLNEGO 

E. K. PGW. Sławno: Mam 
28 lat i razem z rodzicami 
pracuję w gospodarstwie 
rolnym. Chciałbym się jed 
nak usamodzielnić. Czy mo 
gę i na jakich warunkach 
zakupić gospodarstwo i czy 
otrzymam kredyt na zago­
spodarowanie? 
Sprzedaż ziemi ! gospo­

darstw rolnych prowadzą od 
działy powiatowe Banku Rod 
nego. Posiadają one specjal­
ny druki — zgłoszenia, które 
nabywca gospodarstwa wi­
nien wypełnić i po zatwier­
dzeniu przez Prezydium GRN 
w miejscu zamieszkania, zło­
żyć w Banku Rolnym. Do te­
go zgłoszenia należy dołączyć 
zaświadczenie z Prezydium 
GRN stwierdzające, iż nabyw 
ca ma kwalifikacje niezbędne 
do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Gdy te doku­
menty zostaną złożone, Bank 
Rolny przedstawia nabywcy 
wykaz wolnych gospodarstw, 
a więc będących w dyspozy­
cji Banku i następnie (po wy 
braniu przez kontrahenta o-
biaktu rolnego) przystępuje 
do spisania tzw. aktu kupna-
- sprzedaży. Przy zawieraniu 
umowy nabywca zobowiązany 
jest wpłacić do Banku zalicz­
kę w wysokości 10 proc. war­
tości zakupionego gospodar­
stwa, Pozostałą należność roz 
kłada się na raty do spłace­
nia w ciągu 30 lat 

Nabywcy gospodarstw w 

samochody te znajdą się w 
sprzedaży. Kiedy to nastąpi 
— nie wiadomo. 

Samochody produkcji kra­
jowej sprzedawane są w ko­
lejności dokonywania wpłat, 
natomiast reflektanci na wo­
zy z importu składają poda­
nia w Wydziale Handlu Pre­
zydium WRN, który ustala li 
stę i kolejność nabywców 
tych wozów. 

W bieżącym roku nie prze­
widuje się importu motocy­
kli, w sprzedaży będą więc 
tylko pojazdy produkcji kra­
jowej. Ogółem sklepy prowa 
dzące sprzedaż artykułów 
motoryzacyjnych otrzymają 
4.970 motocykli i 1430 motoro­
werów. Najwięcej oczywiście 
WFM i WSK —' aż 3,5 tys. 
sztuk. Skuterów osa nadej­

dzie 165, a poszukiwa­

nych motocykli SfTL 175 ccm 
— 940. Nie zabraknie iuna-
ków. Zamówienia złożone 
przez przedsiębiorstwa prowa 
dzące sprzedaż motocykli nie 
zostaną w pełni zrealizowane. 

(pel.) 

Na szczególną uwagę — tak 
od strony estetyki, jak i ta­
niości — zasługują domki pro 
dukowane przez Spółdzielnię 
Pracy „Zdrój" w Porębie Wici 
kicj, pow. limanowski. Styli­
zowane na tzw. zakopiańskie 
budownictwo, są wykonywa­
no z supremy i płyt pilśnio­
wych oraz odpadów drewna 

INFORMUJEMY 

ta RADZIMY 

— Wiesz, jednak rower o-
kazuję się wszędzie nieaawod 
py-i / "  

ODPOWIADAMY 

woj. koszalińskim korzysta­
ją z 50 proc. zniżki w cenie 
na budynki i zgodnie z uchwa 
łą Prezydium WRN obniża 
się im o 20 proc. wartość 
sprzedażną gruntów rolnych. 
Ponadto zwolnieni są na o-
kres 3 lat z obowiązku spłaty 
rat za zakupione gospodarstwo, 
podatku gruntowego i obo-* 
wiązku dostawy płodów rol­
nych. Rodnikowi, który zaku­
pił gospodarstwo rolne przy­
sługuje pierwszeństwo w uzy 
skaniu kredytów na remont 
zabudowań, zakup inwenta­
rza hodowlanego, maszyn itp. 

(ś) 

KOMORNIK MIAŁ RACJĘ 

K. S. —- Czarne koło 
Szczecinka. Czy komornik 
słusznie postąpił, ściągając 
ode mnie 500 zł, które po 
wyroku, przyznającym ali­
menty na rzecz dzieci, wpla 
ciłem żonie w obecności 
świadka? Czy te 500 zł mo­
gę odzyskać i w jaki spo­
sób? Czy mogę zrzec się za 
siłkn rodzinnego, jeśli żona 
pracuje? 
Komornik powinien wstrzr 

mać egzekucję jedynie na pod 
stawie pisemnego dowodu wy 
wiązania się ze zobowiązania, 
jeśli ten pisemny dowód nie 
budzi wątpliwości. Do oceny 
wiarygodności zeznania świad 
ka powołany jest tylko sąd. 
Komornik postąpił więc zgod' 
nie z art. 567 KPC, ściągając 
od Pana 500 zł. Pieniądze te 
może Pan odzyskać, wnosząc 
do sądu powiatowego powódź 
two o umorzenie egzekucji. 
W pozwie powoła się Pan na 
świadka (art. 573—575 KPC). 
w związku z ustawą z dnia 
20 lipca 1950 r. o zmianie prze 
pisów postępowania w spra­
wach cywilnych, która dopusz 
cza w tym przypadku dowo­
dzenie zapłaty przez świad­
ka. 

Jeśli żona pracuje, nic nie 
stoi rta przeszkodzie, by po­
bierała zasiłek rodzinny, tym 
bardziej, że ona, a nie Pan, 
sprawuje faktyczną opiekę 
nad dziećmi. W sprawie tej 
radzimy zwrócić się do Inspe 
ktoratu ZUS z odpowiednim 
wnioskiem. . 

i laminatów. Koszt jednego 
domku wynosi około 15.000 
złotych, Jącrnie z wyposaże­
niem w łóżka, stoły, taborety, 
umywalnię, f?ranki. 

Na zdjęciu: cała kolonia 
domków rodukcji Sp-ni 
„Zdrój". 

CAF — fot. Lewicki 

ROSZCZENIE 
PRZEDAWNIONE 

B. A. — Dygowo. Bo paź 
dziernika 1963 r. byłem za­
trudniony jako pracownik 
fizyczny. Przysługiwał mi 
dodatek sezonowy, który 
otrzymywałem co miesiąc. 
Za czerwiec 1963 r. jednak 
dodatku nie wypłacono. Czy 
mogę starać się teraz o wy 
płacenie tego dodatku? 
Nie: Roszczenie to jest ijr/.e 

dawnione, ponieważ upłyną! 
rok od ustania stosunku pra­
cy (art. 473 KZJ. 

(dsz) 

WYMIANA TELEWIZORA 

K. W. pow. Człuchów. 
Od marca 1964 r. jestem 

posiadaczką telewizora, któ 
ry psuł się już 12 razy. Czy 
mogę domagać się jego wy­
miany w okresie gwaran­
cyjnym? 
Jak nas informuje ZURiT, 

zarządzenie nr 22/63 a y rek to 
ra Centrali ZURiT w Warsza 
wie przewiduje, że nabywca 
może żądać wymiany odbior­
nika, jeśli w okresie gwaran­
cyjnym telewizor ulegnie 
trzem istotnym uszkodze­
niom. Za „istotne uszkodze­
nia" uważa się takie, w związ 
ku z którymi zachodziła ko­
nieczność wymiany zespołów 
lub podzespołów. 

(b) 

(Inf. wł.). 

W, SZKOŁACH 

podstawowych w 
naszym wojewódz 
twie działają spół 
dzielnie ucznio­
wskie, którym pa 

tronuje spółdzielczość zaopa 
trzenia i zbytu. Prowadzą 
one sklepiki z materiałami 
piśmiennymi i rozwijają 
coraz wszechstronniejszą 
działalność usługową na 
rzecz uczniów szkoły, a tak 
że swojej wsi lub geesu. 

Swego czasu pisaliśmy o 
wynikach spółdzielni u-
czniowskiej w Toporzyku 
w powiecie świdwińskim, 
która w ub. roku szkolnym 
zdobyła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie kra 
jowym. Miło nam dodać, że 
wcale nie gorsze wyniki o-

spółdzielcy 
siąga także spółdzielnia u-
czniowska przy Szkole Pod 
stawowej w. Stawnicy w po 
wiecie złotowskim. Młodzi 
spółdzielcy prowadzą do­
brze prosperujący sklepik 
(obroty wynoszą ponad 5 
tys. zł), w którym oprócz 
materiałów piśmiennych 
sprzedają również ciastka i 
pączki własnego wypieku. 
Pod opieką kierownika szko 
ły — Wacława Dyby zorga­
nizowano produkcję mioteł 
(zakupuje je GS „Rolnik" w 
Złotowie), otworzono war­
sztat introligatorski i roz­
winięto uprawę warzyw. 
Np. w ub. roku z powierz­
chni 4 arów zebrano ponad 
1 q fasoli.  Młodzież założy­
ła także hodowlę królików, 
która została upowszechnio 
na w całej wsi. 

Spółdzielnia uczniowska 
w Stawnicy nie zapomina 
o działalności kulturalno-
-oświatowej. Nadwyżki uzy 
skiwane' z usług produkcyj­
nych pozwoliły młodym 
spółdzielcom pokryć część 
kosztów zakupu wyposaże­
nia do świetlicy szkolnej, 
zorganizować wiele wycie­
czek turystyczno-krajo­
znawczych. W tej dziedzi­
nie pomogła również gees, 
przekazując młodzieży cen­
ne nagrody za pomoc spo­
łeczną w budowie sklepu 
wiejskiego. Wszechstronna 
praca spółdzielni uczniow­
skiej w Stawnicy została 
wysoko oceniona przez ko­
misję współzawodnictwa 
pracy przy WZGS. Młodym 
spółdzielcom przyznano* II 
miejsce w województwie. 

(ś) 

PIECHOCKA Jadwiga agubiU le­
gitymację ubezpieczeniową, wy­
daną prze* Fabryką Cukrów „Po-
moratanka" w Słupsku. Gp-223 

ZGUBIONO legitymację krwio­
dawstwa, wydaną prsez WStK — 
Słupsk na nazwisko Jerzy Nawar-
ski. Gp-222 

ZGUBIONO świadectwo ukończe­
nia Szkoły Podstawowej w Miko-
rowie na nazwisko Władysław 
Bigus. Gp-221 

BRZYKCY Zdziała w zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną pr zez 
ZSZ nr 1 Słupsk. Gp-2241 

DZIERŻAWSKI Władysław zgubił 
legitymację ubezpieczeniową, wy­
daną przer, Spółdzielnię Pracy 
,,Marona" Kołobrzeg. Gp-21ł 

ŁOBODZIŃSKA Teresa zgubiła 
legitymację szkolną, wydaną przez 
TE w Koszalinie. Gp-221 

POZNAM miłego, młodego kawa­
lera z inteligentnego środowiska. 
Cel matrymonialny (posiadam 
mieszkanie). Oferty: Koszalin, Biu-
x« Oglorzeń pod ar 216. Gp-216 

UNIEWAŻNIENIA 

MIEJSKI Zarząd Budynków Mie­
szkalnych w Ustce unieważnia do­
wód rejestracyjny nr ES 33-97, 
wydany przez Wydział Komunika­
cji Prez. PRN w Słupsku, zgu­
biony przez TOS w Słupsku. K-8l 

jg. zamiana % 
ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko­
jowe, spółdzielcze, na mieszkanie 
mniejsze z kwaterunku. Koszalin, 
ul. Lechicka 31/2 — Andrzej Wró­
bel. G.p-2Lj 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 
przy]muiq 

WSZYSTKIE URZĘDY 
I AGENCJE POCZTOWE 

Przedsiębiorstwo Obroło 
• Zwierzętami Hodowlanymi w Słupsku 

będzie kupowało konie robocze 
pełnowartościowe na eksport 

DLA FIRM; BELGIJSKIEJ I WŁOSKIEJ 
TERMINY I MIEJSCA SPĘDÓW; 

Słupsk godz. 
Karlino 
Świdwin. 
Słupsk 

,« „ „ Karlino 
„ „ „ Świdwin * 13 

WYMAGANIA: konie typu pogrubionego i ciężkie­
go, kondycja bardzo dobra, waga od 550 kg wzwJ 7-> 
wiek od 3 do 7 lat — klacze i wałachy. 7P 

CENY na konie dla podanych firm — RLArf 1 
I WAŁACHY DO 14.400 zł. K-76-U 

15 stycznia br. 
20 „ o 

«» M 9* 
26 ,, », 

8 
9 

12 
8 

11 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO _ 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN 

z SIEDZIBĄ W SŁUPSKU 
! n f o rm uje, ie podległa mtf 

STACJA BENZYNOWA nr 623 | 
w Złotowie | 

W OKRESIE OD 4 STYCZNIA DO 4 LUTEGO BK. , 

czynna będzie 
W DNI ROBOCZE w godzinach od 8—17 z przerwy 
od godz. 13—14. W NIEDZIELE stacja będzie pełnie j 

f dyżury w godzinach od 9—13. 

CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKLC 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W KOSZALINIE, UL. P°V» 
GO PAŹDZIERNIKA nr 10 teł. 30-01; 30-03 zatrudni ^ 
tTchmiast INŻYNIERA ROLNIKA ze znajomością zagao^, 
z o o -  i  a g r o t e c h n i c z n y c h ,  n a  s t a n o w i s k o  s t  i n s p e k t o r a . ,  
pracownika na stanowisko KSIĘGOWEGO ze zn^y ' \< 
prac księgowości. Warunki pracy i płacy do omow. 
sekcji kadr. ———"j 
DYREKCJA POM WIEKOWO, pow. Sławno zatrmln'. ̂  
raraz TECHNIKA MECHANIZACJI ROLNICTWA ^ 
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko służbowe 
nika. Wynagrodzenie do uzgodnienia. 'Z-£ 

SPÓŁDZIELNIA PRACY RYB°1 -'NR 
„ŁOSOŚ" W USTCE, UL MARYNARKI POLSKI J 
yatrudni od zaraz: MOTORZYSTOW KI TROV\ ICH. S ^ 
SZYCH RYBAKÓW oraz RYBAKÓW. Istnieje m • ^ 
otrzymania mieszkania spółdzielczego w i '^u ./-
Jednocześnie zatrudnimy kandydatów _ do P—> •• , vrr,g' 
łówstwie morskim na jednostki pływające ,o _ ^ 
niu odpowiednich dokumentów. Wszciiucn m *•» - -
la dział kadr Spółdzielni. -— 
DYREKCJA PP „UZDROWISKA KOI..OBR!ZE<G" 
REWIDENTA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ ze zna.) - ^ 
księgowości i praktyką w kontroli. ReflcK uy.en^ u/arufl^ 
samotna o pełnych kwalifikacjach zawoaowj "h uj 
do omówienia w dziale kadr Uzdrowiska " '^.71-
Sciegiennego nr 4. —^ 

TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMIC ZN^C & 
W SŁUPSKU, UL. WOJSKA POLSKIEGO nr . 

o g ł a s z a  PRZETARG J  
na wykonanie robót budowlanych, in s t a Ki o > j n T1 
n y c h  w  Z a k ł a d z i e  T Z G  w  W a ł c z u  ( d w o r z e c  1  K I  .  

Rozpoczęcie robót przewiduje sic z dniem \5 Hi | 
Zakończenie robót na dzień 30 kwietnia 19b5 £ . ^ 

W przetargu mogą brać udział przedsięb* 
stwowe, uspołecznione i prywatne. _ -ministrach jno-i11' 

Dokumentacja do wglądu w dziale a 
westycyjnym codziennie w godz. 8 1 o. konfr(ach upł* 

Termin składania ofert w zalakowanych 
wa % dniem 30 stycznia 1965 r. . . 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze przed się nors 
1 Tuteęo 1965 r., o godz. 10 . 

u oferenta bez pedama^—;| Zastrzega się prawo wyboru 
czyn 

DYREKCJA MIEJSKIEGO H^KU^0 

ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI W SŁUPS 
o g ł a s z a  PRZETARG ^ ^ 

na sukcesywną dostawę siatki ogrodzeniowej w ro 
wykonanej z materiału własnego. ,<łrescf 

Składanie ofert do dnia 25 stycznia 19Go r por ' 
MHD Art. Pntem. w Słupsku, plac ^ j| 

Przetarg odbedzie się dnia 28 stycznia 1H > r.. o ^ 
w Dyrekcji MHD w Słupsku, plac Zwycięstwa 11. ń  ̂  

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa p • , 
we, spółdzielcze i prywatne. , . 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poo... 
czyn oraz do anulowania przetargu. — 

POTRZEBN"A poimoc domowa od 
zaraz.  Kos/.al in,  Waryńskiego 1 1 ,  
nt. 3. Wskazane referencje. Gp-213 

POMOC do dzieci na 8 godzin 
przyjmę natychmiast. Warunki 
dobre. Koszalin, Zacisze 42/1. — 
Zgłaszać się rano — od godz. 7 
do 9. Gp-200-0 

BIEGŁA maszynistka przyjmie 
pracę z.lecona. Żglosze"nia: RedaK-
c ja „Głosu Słupskiego" l>od nr 
218. Gp-218 

CS 
ZESPÓŁ Szkół Zawodowych Tech­
nikum Ekonomiczne — Wydział 
Zaoczny w Koszalinie ogłasza za­
pisy na semestry II i IV kierunek 
ogólttoekonomłczny. Podania o 
przyjęcie należy nadsyłać do 
?8 stycznia 1965 r.  Gp-.u 

Sklepy nabiałowe 
w Kołobrzegu 

przyjmują zgłoszenia 

na dostawę mieR3 
w butelkach 
do mieszkoń 

KOSZT 1 L — 
K-

R Z E  
SAMOCHÓD warszawę okazyjnie 
sprzedam. Słupsk. »1» Konopnic-

ki«j U/l. - Cp-IU 

PODZIĘKOWANIA, 
NAJSERDECZNIEJSZE PODZG 
wanie lekarzowi Komanowi *• t  

w ie lo wri M szczęśliwe PrKepro^ 
tl/.enie aabiegu oraz oalemu P^ 
nelow J lekarskiemu, 
pozostałym pracownikom / 
ł u  Ginekolog i ca; nego &/P« « 
Miejskiego w Słupsku ea tro . 
Wa opiekę 1 oka/.auą «ł'C-tli^(, 
pvd<rzas pobytu w sz-pttalu , t l i  
da wdiięctnA pacjentka 
kow«ka. 



"GŁOS Nr 12 <5SSS) 

Styczeń 
w „empiku" 
.S503ró<1 kilku imprez zapo 

wiedzianych w Klubie Między 
narodowej Prasy i Książki na 
styczeń najciekawszą 'będzie 

ew-atpliwie dyskusja o prze 
"jpezosci gospodarczej, kt.ó-
4 zainicjowało miejscowe ko-

,w rżenia Prawników Pol 
5 I' Poprowadzą ją: proku 
w , , .P° wiat owy mgr Janusz 
vii ojVa^W* mffr Jerzy Mi lew 
tpv ,<Jbędzle cna w czwar 

T« + stycznia, o godz. 19. 
srtc&Cl-- \ term5"y innych 

i .dyskusji nie są je-
S 2 2 •  d e f ! n i f y w n ; e  U s t a l o n e ,  
^I' leWac s'ę iednak można 
" e^0

? 
sP°tkania autorsk'ego 

taS" n a  t e r a a t y  ś w i a  

sta^-0kinaCh vernP'-ku", oprócz 
eo 1 bromki Centralnej A-
m i! Oiograficznej, zobaczy 
7' , styczniu „Kronikę Ziem 
Zachodnich", wystawkę pt. 
ora,° cy  Polacy w świecie" 
wvr7n^rZ-§'Iąd  najważniejszych 
Jan« " Ubi<^eS» roku pn. 

ozytZ-^l 1964"- Obecnie w 
stawa F e

# 
pon0wana jest wy 

W^hrrV'° raf?czna  „Daleki 
ca - ' rCd" ^sława Mar 
wystawa W f kIubie »Słowinka 
wrSo™" "GrafikEi»s,uź 

mlvSJ - opracowana przez 
f«» 1 ste 

700-lecia^w^ 1 1  z  obchodami 
jei \,,a Wfrszawy i 20-lecia 

si<? eknxv7°'0rUa °Pracowuje 
Wvch f.-,;, Cję okolicznościo-
«ictw, 1 wydaw" 
15 styrml^ ™bsczymy około 
i na ściana ^ i1*' w witrynach 

Kiero-w-rf-C+ 1311 '.-empiku". 
wia sie' C7v ° ldubu zastana 
ki „Wielcy' poi iaz]1 wystaw 
nie urzadl;- Cy w świecie" 
na ten tematW Syt,elnl 1U™ 

eraat- Chyba warto? 
(MJ) 

H Str. 5 

przymuje 
stYczS K'- w P^tek. 15 
kój nr 4,r" w ratuszu, po 
Marcin na Se^m 

będzie sk
aS pr2yjm(;w?= 

m'ieszkańców. ' 2azalenia 

—» - o 3  

® schabowego 
* Polęgowle 
nie podają... 

w PoS0
S

wi?°przedniei wizyty 
stopada ubieglL^S^6™ H~ 
n° nam ?P ft  

u mowio 
czy sio bucfm grudniu zakoń-
szkańcy^te1gospody. Mie-
Wet zorsani^ pl.an°wali na 

Nsfe£«" w 

naprzód (zdW ?osunęła 

ro teraz fe ?*>*>• Dopie-
1 °ni maia I! tynkarze, ale 
nie, bowiem n^rU?i°ne zada" 
2lrną zainstalnw/- przed 
°grzewania PranP

Centraineg0 

Znie opóźnione AT 1 S-ą powa" 
Pnszczać, że nie wr fy- przy" 
na wiosńQ t no+ 

CZGSniej ^ak 

spodzie będą SorinS°WSkiej So-
We kotlety. podawac schabo-

A może civ: _ . 
Wykonawcy nrJv°Stara si^ by 
Po robót. Przeciol €SZy •* tem 

u'°ści tej 4sSd! W Iniejsc°-
P°trzebna.° -est bardzo 

(an) 

W wielu za­
kładach pracy 
i instytucjach 
odbywają się 
noworoczne im 
prezy choinko­
we. Punktem 
kulminacyjnym 
każdej z nich 
jest oczywiście 
w izyta trądy -
cyjnego Miko­
łaja z workiem 
paczek. Po o-
trzymaniu pre­
zentów dzieci 
pozują do pa­

miątkowych 
zdjęć, a tym, 
które boją się 
Mikołaja t-owa 
rzyszą mamu­
sie. 

Na zdjęciu: 
fragment im­
prezy nowo­
rocznej dla dzic 
ci pracowni­
ków SZSO. 

P C D C Z T Y  
KINO PRZYJECHAŁO tem łapali moje gołębie. Ponie 

waż jestem członkiem Związku 
Taka wiadomość sprawia Hodowców Gołębi Pocztowych 

zawsze uciechę mieszkańcom zgłosiłem się do prezesa z proś 
małych wiosek i pegeerów. Po 0  p omoc w odzyskaniu mo-
ostatnim (10 dniu 28. XII ub- ich gołębi. Prezes skierował 
roku) pobycie kina z Główczyc mnie do ob. Muszyńskiego, a 
w PGR Wolinia — tutejszym t e n  z  ^0[ei poradził mi zwró-
pracownikom pozostał nie- c{ć się do milicji, tłumacząc, 
smak. że tylko tą drogą mogę odzy-

Kierownik kina i operator $kać gołębie. Na posterunku 
byłi bowiem pijani. Nic dziw przyjęto moją skargę i obie-
nego, że w tym stanie urucho cano załatwić ją niezwłocznie, 
mienie projektora sprawiało Niestety do dziś nie doczeka-
operatorowi duże trudności. ie m  się załatwienia sprawy 
Kierownik zaś pobierał przy ani przez Związek, ani przez 
wejściu pienia cdze za wstęp, organa MO. 
nie wydając biletów, a po 
przerwie pomocnik kierownika 
stanął w drzwiach i spraw­
dzał bilety. Było wiełe sprze­
ciwów, że przecież kierownik 
biletów nie wydawał. Mnie 
wydał bilet, lecz po wielu in­
terwencjach. 

Jeśli tak ma wyglądać ,,kul 
turalna rozrywka" iv pegeerze 
to lepiej żeby jej wcale nie by 
ło. 

(nazwisko znane redakcji) 

GDZIE GOŁĘBIE? 

Jestem hodowcą gołębi pocz 
towych — pisze do nas ob. K. 

Może notatka w prasie od­
niesie właściwy skutek? 

Zimowe refleksje 
{2 „Kasza" na cSioiinikacli 
& Zapomniane szosy 

A Ślizgawki ciągło w pianie 
Zima nie może się zdecy- go właśnie piasku jest trochę 

dować. Przychodzi i odchodzi, za mało. 
a mieszkańcy Słupska przeży Na szosach naszego powiatu 
wają w związku z tym różne sytuacja nie jest groźna. Śnie 
emocje. W czasie roztopów u- gi niewielkie. Ale natomiast 
lice zaiega błoto i nie sprząt- na niektórych odcinkach dróg 
niety piasek, zaś w czasie o- wyślizgana nawierzchnia u-
padów śniegu i ślizgawicy, te trudnią poruszanie się pojaz-

dów. Nie są posypywane prze 
de wszystkim drogi lokalne, 
gdzie bezpośrednimi ich użyt 
kownikarni są okoLczne pege­
ery, wiejskie przedsiębiorstwa 
itp. Natomiast ze swych obo­
wiązków wywiązują się na o-
gół dobrze dróżnicy. 

Musi się także znaleźć miej 
sce na ślizgawki. Niestety, mi 
mo zapewnień, dotychczas żad 
nej ślizgawki w mieście nie 
przygotowano. Na placu Zwy 
cięstwa, pod oknami ojców 
miasta, przyszykowano wpraw 
dzie teren, ale tafli lodu do­
tychczas nie widać. Woda, 
którą kilka dni temu wylano, 
została po prostu zmarnowa­
na. Organizatorzy tego lodo­
wiska zapomnieli, że wodę na 
leży wylać wieczorem. Może 
następnym razem „sztuka" ze 
ślizgawką uda się. Oby jeszcze 
w tym roku. (am) 

*Wdarzenia 
/ [^ypADK 

W noc sylwestrową z Zakła 
du Poprawczego w Kamienicy 
Elbląskiej (woj, gdańskie) u-
ciekło dwóch podopiecznych: 
18-letni Aleksander Cichosz ze 
wsi Swałowo (przebywający w 
zakładzie od 4 lat) i 16-letni 
Władysław Kowalski z Łowi­
cza. W ostatnich dniach usiło­
wali oni dokonać kilku wła­
mań. Pierwsze w Gdyni, a na 
stępnie w Siemianowicach w 
naszym powiecie, do sklepu 
geesu. Ponieważ zostali tam 
spłoszeni, jeszcze tej samej no 
cy popróbowali szczęścia w 
Ryczewie. I tym razem oko­
liczni mieszkańcy wykazali 
czujność. Cichosz i Kowalski 
włamali się więc do kiosku 
spożywczego przy ul. Kaszub­
skiej w Słupsku, a następnie 
tuż obok do kiosku „Ruchu". 
Zauważył ich kierowca przeje­
żdżającego w tym czasie tą u-
licą samochodu osobowego i 
zawiadomił Komendę MO. W 
wyniku pościgu sprawcy wła­
mań zostali uieci. 

, & 
We wtorek straż pożarną 

wzywano na ul. Starzyńskie­
go, gdzie w jednym z budyn­
ków mieszkalnych zapaliła się 
sadza w przewodzie komino­
wym. Obeszło się bez strat. 

sf Pierujsze noiralie 
& Konkurs pn. „Więcej witamin" 

Zaopatrzenie rynku 
warzywniczego — bez zarzutu 

W pierwszych dniach stycz­
nia — o miesiąc wcześniej niż 
w roku ubiegłym — w skle-

Nuckowski. Ponieważ na stale \ pach naszego miasta pojawiły 
mieszkam w Mielenku, a w 
Słupsku uczę się, 20 gołębi po 
zostawiłem pod opieką kuzy­
na. Gdy przyjechałem w listo 
padzie ub. roku do domu, za­
stałem już ich tylko 17, a po 
moim następnym przyjeździe 
na ferie zimowe nie było ani 
jednego gołębia. Okazało się, 
że pod nieobecność kuzyna 
chłopcy ze wsi płoszyli ;  a po 

P.ŁDAKCjU 
Czytelnik z Przewłoki. Ano­

nimów nie publikujemy. 
M. Małachowski z Ustki. Z 

przykrością informujemy, że 
nie posiadamy zapasowych nu 
merów ,,Głosu" z ubiegłego ro 
ku. Podobna sytuacja jest w 
jRuchu". 

skiej ceny w porównaniu 7, 
rokiem ubiegłym jest nie­
wielki popyt), 30 ton cebu 
li, 15 ton białej kapusty, o-
ra^ spore ilości kapusty ki­
szonej, czerwonej i tak zwa 
nych warzyw smakowych. 
Warto też przypomnieć, że 

od grudnia ub. roku do końca 
stycznia br. trwa w kraju 
konkurs na najlepszą ekspo 

czej *dowiaclujemy'"się^&że "no- zycję sklepową i propagowa-

się nowalie: sałata, szczypior, 
pietruszka i mało znana wśród 
mieszkańców Słupska — cyko 
ria, którą można przyrządzać 
tak sarno jak sałatę. 

Z rozmowy z prezesem Re 
jonowej Spółdzielni Ogrodni 

walijki te pochodzą od miej 
scowych kontraktatorów. Na 
produkcję ich nastawione są 
głównie PGR przy ul. Por­
towej i Wiatracznej; oraz 

Technikum Rolnicze i ogrod 
nlcy: A. Krs, St. Skolarus 
oraz J. Wosik. 

W celu większej populary 
zacji uprawy warzyw RSO 
uruchomi jeszcze w tym, 
miesiącu w Słupsku drugi 
sklep ze sprzedażą nasion 
i sprzętu ogrodniczego. M;e= 
c?6 «?" bidzie przy ul. Woj 
ska Polskiego nrt 38. 

Zaopatrzenie sklepów w 
warzywa — jest bez zarzu­
tu. W magazynach RSO znaj 
duje się w rezerwie 35 ton 
jabłek (na które mimo ni-

nie spożycia przetworów wa-
rzywno-owocowych pod ha­
słem „Więcej witamin". Cho­
dzi o to, że stosunkowo mało 
jeszcze spożywamy nektarów., 
kompotów, soków itp. (ha) 

PCI nosiukule 
JANTSOW Kazimierz, nr. 2 1u-

tee-o 1^23 r., Połówce, syn Jana 
i Zofii. 

KOWALCZYK M chał. nr. 1925 r. 
Wólka ZapaJowska, syn Michała i 
Kata rzyny. 

KOTOŃSKI Ryszard, ur. 2t czer. 
wri i"?fi r., s. Jana i Janiny. 

KONIEFAŁ - FAJFFłt Helena, 
ur. l!K6 r., córka Jana. 

KONIEFAŁ Stanisław. 
KOCHCTCKI Michał. 
ŁtJCYSZYN Michał-Kazimierz, 

ur. 25 marca 1926 r, Gierniakówka, 
syn Wojciecha i Natalii. 

MARCZUK Fmil, ur. 1900 roku, 
Ostrowsk, syn Ostapa. 
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Dyrekcja PGR w Dunino­
wie rozpoczęła od 7 bm. doży 
wianie w miejscowej szkole 
40 dzieci pracowników PGR. 
Każde dziecko otrzymuje co­
dziennie 1/4 1 mleka oraz buł 
kę. Przygotowaniem posiłku 
zajmują się kolejno ich mat­
ki." 

Dyrekcja PGR proponuje 
rolnikom gospodarującym in­
dywidualnie współudział w 
akcji dożywiania swych dzieci 
w czasie zimy. 

¥ 

Z inicjatywy dyrektora PGR 
Zalaskfe St. Piątkowskiego, 
szklankę gorącego ml°ka otrzy 
rnują również dzieci szkolne 
pracowników tamtejszego go 
spodsrstwa. Z dożywiania ko 
rzystaia też dzieci pracowni 
ków PGR rn Złotkowa i Pieni 
kowa. ale dyrekcie tych gospo 
darstw nie wypowiedziały się 
jeszcze w tej sprawie. (1.) 

Miną! rok 
w MSD 

V1  Howe chodniki 
fź Remonty naw erzchni 

Co Miejska Służba Dro­
gowa zrobiła w Słupsku w 
minionym roku? Z rozmo­
wy z kierownikiem inż. W. 
Kaczmarzykiem dowiaduje­
my się, że ogółem na kapi­
talne i bieżące remonty u-
lic wydano 5 min 800 tys. 
złotych. 

Z nakładów tych zakoń­
czono m. in. budowę pierw 
szego etapu Parku Kultury 
i Wypoczynku nad Słupią o 
raz zagospodarowywanie 
starówki i budowę kładki 
na Młynówce obok Bramy 
Młyńskiej. Ponadto wyko­
nano kapitalny remont jezd 
ni ul. Henryka Pobożnego. 
Smołobetonem pokryto na­
wierzchnie ulic: Batorego, 
przedłużenie Małgorzaty 
Fornalskiej, Podchorążych 
i Pionierów. Przebudowano 
poza tym nawierzchnię u-
licy Bema i odcinek ul. Łu 
kasiewicza. Jedna strona 
Alei Sienkiewicza oraz chód 
nik ul. Jagiełły pokryto la 
nym asfaltem. 

Nowe chodniki otrzyma­
ły ulice: Sierpinka, Szcze­
cińska, Dzierżyńskiego. War 
to też dodać, że uporządko­
wano oznakowanie dróg. 
M. in. wszystkie słupki dro 
gowe pomalowano na bia­
ło-czerwony kolor. 
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^nELEFOBTO 
07 — MO. 
08 — Straż Poiarna. 
09 — Pogotowie Ratunkowe. 

DWIURW 

PROGRAM I 
na dzień 14 bm. (erwartek) 

Wiad.: 5.00. 6.00 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00. 18.00. 20.00, 23.00. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5.30 
Muzyka. 7.20 Skrzynka PCK. 7.25 
Melodia dnia. 7.29 Muzyka. 7.45 
Błękitna sztafeta. 8.05 Muzyka i 
aktualności. 8.30 Koncert solistów. 
8.50 „O faktach przykrych, ale 
prawdziwych". 9.00 Dla ki. III i 
IV — „o stolemie w dębie ukry­
tym", słuch. 9.20 Na różnych in­
strumentach. 10.00 „Klęska i zwy­
cięstwo". 10.10 Ważniejsze wyda­
rzenia muż. r. 1964. 11.00 D'a kl. 
VI — „Spotkanie z batyskafem", 
słuch. 11.30 Orkiestra mandolini-
stów. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Dla kl. V. VI i VII — ..Ta­
jemnice przyrody". 13.25 Polska 
muzyka operowa. 14.30 Audycja w 
oprać. A. Gontarskiej. 15 10 Utwo­
ry wiolonczelowe. 15.30 Z życia 
ZSRR. 16.00 Amat. zespoły przed 
mikrofonem. 17.15 ..W kraju". 17.40 
..Miesiąc mojego życia". 18.05 
Koncert dnia. 19.00 Kurs ję2. ang. 
19.15 Public, międzynar. 19.25 Ze 
wsi i o wsi. 19.40 Recital <ortep. 
F. Guldy. 20.2s Wiad. sportowe. 
21.OS Ó. Strauss: „Czar walca". 
22.20 Melodie taneczne. 

Apteka nr 51 przy ul. Nowo* 
bramskiej, tel. 34-68. 
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MILENIUM — Drewniany róża-
niec (polski, od lat 16). 

Seanse o godz 16 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Zgliszcza Radopolje 

(jugosł., od lat 16). 
Seanse o godai. 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Śmierć Tarzana 

(CSRS, od lat 12). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Ten, 

który wrócił (radzM od lat 12). 
Godz. 19 — Szczęście w teczce 

(jugosł., od lats  14). 

USTKA 

DELFIN — Królowa BLęystJaa 
(USA, od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Całe złoto świata 
(franc., od lat 14). 

UWAGA. Repertuar kin poda-
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM II 
na dzień 14 bm. (czwartek) 

Wiad.: 5.30 , 6.30 . 7.30, 8.30, 12.05, 
16.00. 19.00, 23.50. 

5.39 Muzyka. 6.50 Gimnastyka. 
7.00 Muzyka. 8.15 Kurs jęę. franc. 
8.35 ,,Świat w zwierciadle nauki". 
8.45 Melodie rozr. 9-00 Koncert 
dnia. 9.50 Public, międzynar. 10.00 
Poranek literacko-rnuz. 11.00 Z na­
grań czeskich artystów. 11.40 Au­
dycja Red. Ekonom. 12.25 Polska 
muzyka lud. w oprać, artyst. 12.45 
Melodie estradowe. 13.05 Koncert 
włoskiego chóru dziecięcego. 13.25 
Kronika kulturalna. 13.45 W ryt­
mie tańca i piosenki. 14.35 Audy­
cja aktualna. 14.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Radz. muzyka rozr. 15.38 
Dla dzieci — „Uczymy się recyto­
wać". 16.40 Utwory skrzypcowe. 
17.25 Z twórczości Fr. Schuberta. 
18.00 Na warszawskiej fali. 18.25 
Publicystyka międzynar. 18.50 U-
niwersytet Rad. 19.05 Muzyka i 
aktualności. 19.30 Audycja Red. 
Ekonom. 20.00 ,.W 90. rocznicę u-
rodzin A. Schweitzera". 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Muzyka jazzowa. 
22.10 „Dziewczyna z Safedu" — 
E. Madany. 22.40 Koncert muzyki 
polskiej. 23.20 Mel. na dobranoc. 

KOSZALIN 
na dzień 14 bm. (czwartek) 

na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

7.00 Ekspres poranny. 17.00 Pro­
gram dnia. 17.02 Melodie z całego 
świata. 17.30 Przsgl^d aktualności 
wybrzeża. 17.50 Kwadrans poetyc­
ki' A. Jurenia. 18.05 Melodie ta­
neczne. 18.20 Audycja reklamowa. 

TELEWIZJA 
na dzień 14 bm. (czwartek) 
WARSZAWA 

9.55 Dla szkól. 16.10 Wychowanie 
fizyczne. 16.25 Kurs rolniczy. 17.00 
Wiad. 17.05 ..Polly" — film seryj­
ny dla dzieci. 17.20 Program dla 
młodych widzów. 17.45 ..Spotkania 
z przyrodą" — program filmowy. 
18.10 Poligon" — magazyn wojsk. 
18.35 Flip i Flap w filmie „Wzgó­
rza pachnące balsamem". 19-00 
„Sąsiedzka wizyta" — magazyn 
kobiecy. 19.30 Dziennik. 19.50 Do­
branoc. 20.00 PKF. 2015 ..Mord w 
Oeteway" (cz. II) — film fabuł. 
(NRD). 21.10 ..Zatarte ślady" — re­
portaż ekonom. 21 40 Dzienntt. 
22.00 Wieczorny relaks. 

POZNAŃ 

16.05 Program dnia. 18-55 „Klip 
i Flap". 20^00 „Twoja ulica". 20.li 
Film seryjny „Święty" — P*» 
„Szczęściarz". 

•Głos Słupski" 

t 

» li 5v 1 łY"l llf (i • fit w" ł 

oszalin, ul. Alfreda I/inin^o " " Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne \ 
iv ^łul,ski", Słupsk ni 7," ' • / n„y Re^akcii w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 

ydawnictwo Prasowe' ri«E ET5C' A. J. pi^tro- Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 33-32. 
rS,? ~ -MtASĄ", Alfreda Lampe*. ». 

' A1Ireda Lampego 18. kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGraf. 
T-l 
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Polityka przypomina 
często grę w judo: wy­
grywa się wtedy, kiedy 
się ustępuje. — E. Sato 
premier japoński. 

72-letnia studentka 
Najstarszą studentką 

Wyższej Szkoły Technicznej 
w Karlsruhe jest pewna 
72-letnia pani. Została ona 
przyjęta na rok akade­
micki 1964/65 na Wydział 
Architektury. Jak dotych­
czas, zdaje ona pomyślnie 
wszystkie kolokwia i egza­
miny. 

Niepoirażnie 
Minister rolnictwa Kenii 

Lulius Osogo skarżył się w 
parlamencie, że od dziesię­
ciu lat rolnicy nie regulu­
ją zaciągniętych u państwa 
długów. Minister podkreślił 
z oburzeniem, że beztroscy 
rolnicy wydali pieniądze, 
które zostały im pożyczone 
na kupno żon. 

*  . • , o ~  :  #• # ? * 

Fabryka snóuj 
44-letni Jarvis Taylor z 

Warrington (Anglia) chodzi 
codziennie o jednej porze 
do kina i uważany jest po­
wszechnie za najbardziej 
zapalonego kinomana mia­
sta. Dopiero niedawno zwie 
rzył się on przyjacielowi, 
iż chodzi do kina, aby tam 
odbyć swą popołudniowa 
drzemkę. 

Przypadek 
graniczny 

W miejscowości Maipu-
res, stoi dom, którego je­
dna połowa znajduje się na 
terytorium wenezuelskim, 
zaś druga — na- kolumbij­
skim. Jego właściciel Alfre 
do Eontardo, który popeł­
nił drobne przestępstwo pod 
legające karze w Wenezue­
li, przebywa stale w tej po­
łowie swego domu, która 
znajduje się po stronie ko­
lumbijskiej. Policja wene­
zuelska jest bezsilna. 

Mężczyzna z inicjatywą 
W amerykańskim stanie Illi­

nois odbyła się uroczystość za­
ślubin Charlesa Verna i 01ivit 
Brown. Para młodych zaręczy­
ła się w 1898 roku i w ciągu 
66 lat nie mogła zdobyć się 
na ,ostateczny sakramentalny 
krok". 

Ostatecznie inicjatywę w 
sprawie zaślubin wziął w swe 
ręce 94-letni narzeczony. 

Ciekawski byk, stanowią 
cy własność L. E. Andrew­
sa, farmera z Kalifornii 

Wierzchem na suś!e 
Żółtobury ptaszek, zamie 

szkujący stepy południo­
wej części ZSRR, żyje w no 
rach, które ryją dla siebie 
susły. By zdobyć dla siebie 
mieszkanie; ptaszek siada 
na grzbiecie upatrzonego 
susła, dziobie go w uszy, w 
głowę i „jeździ na nim" do­
póty właściciel norki nie 
porzuci mieszkania i ujdzie 
w step. 

zajrzał do pustej beczki... i 
tak się urządził. Przez kil­
ka dni farmer usiłował wy 
dobyć łeb zwierzęcia z bec« 
ki. Byk paradował w ory­
ginalnym stroju aż do przy 
bycia weterynarza z pobli­
skiego miasteczka Visalia, 
który wyswobodził zwierzę. 
Jak oświadczył pan An­
drews, zwierzę mogło swo­
bodnie jeść i pić, było tylko 
zdenerwowane ze względu 
na brak możliwości skutecz 
nego oganiania się od 
much. 

CAF 
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•EMILIA CASSA-KASfCKA 

(64) 

—- Siedźcie uważnie badanie — rozkazał. — Zobaczymy, 
czy zorientujecie się w linii ataku i obrony. Musicie sami 
zrozumieć, jakie idiotyczne było wasze postępowanie i jak 
utrudniliście mi pracę. 

— Tak jest! — oczy chłopca zabłysły. Nie uśmiechał się 
jeszcze, ale cała jego twarz nabrała blasku. 

Major zatarł rece. Miał wreszcie czysto zrobioną robotę. 

— Obywatelu, stójcie! 
Janusz Bolczyk w odpowiedzi na to wezwanie jeszcze bar­

dziej przechylił się przez barierę mostu- Tamten, milicjant, 
złapał go za pasek. 

— Stójcie, obywatelu, chcę z wami porozmawiać! 
— Po co wam jestem potrzebny? Zrobiliście już swoją ro­

botę. 
Milicjant był jednak wyjątkowo uparty. Zmusił chłopca, 

żeby stanął prosto, żeby spojrzał mu w twarz. Mocowali się 
przez chwilę trzymając się za bary. Porucznik był silniejszy. 

— Czego jeszcze chcecie! — zawołał Bolczyk z wściekłością 
i nagle przestał stawiać opór, dali razem kilka bezładnych 
kroków w stronę jezdni. 

— Nie pozwolę wam robić głupstw! Nie po to was ratowa­
łem, żebyście robili głupstwa! 
,— Dziękuję pięknie! — Janusz Bolczyk rzucił to zdanie 

z ironią i znów milczał. Niechętnie pozwalał się prowadzić. 
Podniósł głowę dopiero, kiedy znaleźli się na drugim pię­

trze i milicjant otwierał drzwi kluczem. 
— Dziwna komenda. 

Pi 

1 

%-mm. 
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Mądry osioł 

Michaił Pietrenko na grzbie­
cie swego osia wypuszczał się 
na tereny łowieckie w Ka­
zachstanie i zawsze wracał ob­
ładowany łupem. 

Okazało się. że psy wyśmie­
nicie zastępuje swemu panu o-
siol. Wyczuwa on doskonale 
bliskość dziczyzny. W momen­
cie. gdy wvczuje zdobycz, sta­
je na miejscu jak wryty i za­
czyna s!rzvc Sygnał 
ten nigdy nie zawiódł. 

Poświeceni dla mody 
Słuchacz wydziału mecha­

nicznego uczelni w Bristolu 
(Anglia) 19-letni Peter Jacques 
został zawieszony w prawach 
studenta z powodu zbyt d'u-
gich włosów. Obawiano się, 
żeby kesimyki jego długiej 
czupryny nie dostały s ę do 
trybów maszyn podczas zajęć 
praktycznych. Po długich per­
traktacjach znaleziono kom­
promisowe rozwiązanie: Peter 
będzie mógł brać udział w za­
jęciach pod warunkiem, że 
splecie włosy w warkocz i  
schowa je pod czapką. 

B, B. i generał 
Pewien francuski grafo­

log stwierdził zdumiewają­
ce podobieństwo między 
charakterem pisma genera­
ła de Gaulle'a i Brigitte 
Bardot. Jego wnioski: „Je­
dno i drugie pismo należy 
do tego samego typu j 
świadczą o uporze, odwa­
dze, inteligencji, rzeczo­
wości, rozwadze i uczciwo­
ści". Jedna z gazet pa­
ryskich zauważyła, że Bar-
dotka była lą oceną zachwy 
eona. Nie wiadomo jak za­
reagował generał. 

S P O R T  S P O R T  S P O R T  S P O R T  

Jodla-olbrzym 
42 metry wysokości osią­

gnęła jodła rosnąca w la­
sach Turyngii w miejscowo 
ści Neuhaus. 

Średnica jodły — olbrzy­
ma wynosi 127 cm, z jej 
pnia otrzymać można 30 m 
sześć, drzewa. 

Nowy rekord 
Student uniwersytetu z 

Massachusetts (Stany Zje­
dnoczone), Stephen Śher, u 
stanowił nowy rekord świa 
ta w przebywaniu pod pry 
sznicem. Kąpiel trwała 15 
godzin i 41 minut. 

Dotychczasowym rekor­
dzistą był młody uczeń ze 
Springfield — 13 godzin i 
7 minut. 

Za tydzień wielkie emocje pod koszem 

Reprezentacje ośmiu okręgów 
w turnieju o Puchar ŻNIN 

W programie obchodów „Roku Pomorza Zachodnieg? 
przewiduje się wiele imprez sportowych w województw^ 
z udziałem czołowych zespołów polskich oraz zagraniczny^ 
(m. in. siatkarzy, kolarzy, lekkoatletów, piłkarzy z okręg11 

Neubrandenburg (NRD), ciężarowców (mistrzostwa Europy 
kolejarzy w podnoszeniu ciężarów w dn. 12—14 marca w K° 
szalinie). i 
Jedną z większych imprez, wczorajszego imienny skład 

która zainauguruje obchody zgłosiła reprezentacja Bydg0' 
„Roku Pomorza Zachodniego" szczy, która oparta będzie na 

j, przez sportowców koszaliń- zawodnikach I-ligowego AZS• 
skich będzie tradycyjny tur- W zespole Bydgoszczy wystą' 
niej koszykówki mężczyzn o pią m. in. były reprezentant 
Puchar Ziem Nadodrzańskich Polski i olimpijczyk — R5" 

Nadbałtyckich w Koszalinie, szard Olszewski, członek ka' 
Udział w turnieju wezmą re- dry młodzieżowej •— A. Ch®a 

* prezentacje 8 okręgów: Bydgo rzyński i b. zawodnik kosza* 
szczy, Gdańska, Szczecina, Wro lińskiego Bałtyku — W. Sta* 
cławia, Opola, Zielonej Góry, szewski. 
Olsztyna i Koszalina. Bardzo starannie przygotowuj* 

Już za tydzień, sympatycy S>S turnieju kadra naszego w o* 
koszykówki w Koszalinie prze Ł^n ŷ̂ fciSk? 
żywac będą duze emocje. W ęjry województwa powołano ^ 
czwartek, 21 bm., rozpocznie zawodników, spośród których wyr 
się W koszalińskiej hali spor- łoniony zostanie 12-osobowy sk?a 
towej ta wielka 4-dniowa im- "Trlnfng^Łdf/^w składzie 
preza O Puchar ZNiN. Basiński (Orzeł), Julian i Tadeu^ 

Turniej zapowiada się atrak vogiowie (iskra), jankowsKi» 
cyjnie ze względu na udział w 
nim olimpijczyków, reprezen- Mańko (Płomień), Wysocki. Sied-
tantów Polski i czołowych za- lecki (AZS Koszalin), B. Cieśl^K 
wodników w kraju. Jak nas po JReRa). .pj®?£??k4, .p°z«ski, 
. , ii i. r~\rr-ry krzewski (MKS Znicz Koszalin) . informował sekretarz OZKosz. odbvwaia s i ę  w  ś r o d v  j p i ątki * 
— A. Krzemiński — do dnia koszalińskiej hali sportowej, (sf) 

W tej poznańskiej kamie 
niey powinno kwitnąć szczę 
ście cały rok. Mieszkają w 
niej bowiem sami kominia­
rze. Pięciopiętrowy budy­
nek należy do Spółdzielni 
Pracy „Kominiarz". 

CAF — fot. Staszyszyn 

Skradziono 
policjanta 

Ustawiona na skrzyżowaniu 
ulic Bremy naturalnej wielko­
ści makieta policjanta, mająca 
przestrzegać niesfornych kie­
rowców przed naruszaniem o-
bcwiązu jących przepsów ru­
chu kołowego, zestala skra­
dziona. Policja Bremy prowa­
dzi intensywne śledztwo, po­
szukując skradzionego „kole­
gi", ale jak dotychczas bez 
rezultatu. 

Ponieważ komenda policji w 
Bremie nie może skompleto­
wać stanu osobowego, zwró­
ciła się do mieszkańców mia­
sta o pomoc w poszukiwa­
niami makiety. W ogłoszonym 
apelu stwierdza się, że ,,każdy 
poucjant, żywy czy z Fektury, 
liczy się na wagę zlota'\ 

W sobotę ujitamy 

Uczestników Hajdy Monte Carla 

Sposób na głuchotę (mu­
zyczną). 

Rys. Jacąues Naret 

W sobotę, 16 bm. 275 samo­
chodów wyruszy na trasę je­
dnej z największych imprez 
samochodowych — Rajdu do 
Monte Carlo. Prawie cała Pol 
ska będzie miała okazję zoba­
czyć uczestników tegorocznego 
rajdu, bowiem przez nasz kraj 
prowadzą aż trzy trasy. Po raz 
pierwszy uczestnicy rajdu prze 
jeżdżąc będą szosami naszego 
województwa, zaś w Koszali­
nie znajdować się będzie 
punkt kontroli przejazdu. 

Przez Koszalińskie przejeż­
dżać będą zawodnicy, którzy 
wystartują ze Sztokholmu. 
Wczoraj z Koszalińskiego Auto 
mobilklubu otrzymaliśmy listę 
startową zawodników oraz spo 
dziewany godzinny przejazd u 
czestników rajdu przez miejsco 
wości naszego województwa. O 
gółem ze Sztokholmu wyje­
dzie 40 samochodów (numery 
startowe od 32—71. 

Granicę województwa za­
wodnicy przejadą około 19,45. 
W Karlinie spodziewani są 
między godz. 19,55 — 21,15, w 
Koszalinie (20,15 — 21.45), Bo­
bolicach (21,00 — 23,00), Bia­
łym Borze (21,15 — 22,50), Człu 
chowie (21,50 — 23,30). 

Połączenie trzech tras — z 
Mińska, Warszawy i Sztokhol­
mu — nastąpi w Poznaniu, 
skąd już wszyscy uczestnicy 

pojadą razem przez Leszno; 
Wrocław, Kudowę, a da1°3 
przez Czechosłowację, NB?) 
Belgię i Francję do Mont® 
Carlo. (sf) 

Konkurs-Plebiscyt »Sfosu« 
Rośnie liczba 

KUPONÓW 
Tegoroczny Konkurs-Plebisey' 

na 5 najlepszych sportowców i » 
najlepszych trenerów wojewódz^ 
twa zbliża się do półmetka. ® 
każdym dniem zwiększa się licz o* 
nadsyłanych kuponów konkurs^ 
wych. Przeciętnie otrzymujemy 
dziennie około 100 kuponów. Licz­
ba ta nie jest jeszcze rekordowa-
Podobnie wyglądała sytuacja * 
poprzednich latach. Czytelnie? 
„Głosu" dopiero na kilka dn* 
przed zakończeniem Plebiscyt" 
zaczęli masowo nadsyłać kupony* 
Wydaje się, że i w tym roku ta* 
będzie. Apelujemy jednak do 
telników. aby nie zwlekali z n a d.  
syłaniem kuponów do ostatniego 
dnia. ponieważ utrudni to prac? 
komisii konkursowej przy oblicz^' 
niu głosów. 

Wszystkim uczestnikom 
scytu przypominamy, że każdy 
Czytelnik może nadesłać dowolni 
liczbę kuponów. Wśród tych Czy' 
te lników, których kupony z g a d z a  
się będą z ostatecznymi wynikam 
Plebiscytu, rozlosuje się cen^ 
nagrody. Wykaz nagród podamy 
wkrótce, sf) 

— To nie komenda, a moje mieszkanie prywatne, niech 
pan wchodzi! 

Znaleźli się w małym, bardzo czystym pokoju umeblowa­
nym z niezwykłą prostotą. Jedynym miękkim akcentem była 
tu stojąca na biurku fotografia uśmiechniętej dziewczyny. 
Bolczyk zagapił się na nią. 

— Ja ją znam — mrukną!. 
— Pewnie, że pan ją zna, dlatego pan przecież jeszcze 

żyje! 
Student zaczerwienił się. Chociaż człowiek, który postano­

wił odebrać sobie życie może gwizdać na podobne drobiazgi, 
pomyślał, że niesprawiedliwie szydził przed chwilą z mili­
cjanta. Jego dziewczyna ryzykowała życiem. Dzwonił mu 
jeszcze w uszach ochrypły głos, którym ten oficer ją wzy­
wał, gdy tylko uporał się z bandytami. 

— To moja narzeczona — powiedział milicjant, jakby idąc 
za tokiem myśli swego gościa. — Naraziła się dla pana na 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 

Mówiąc zaparzał kawę. 
— Ona — powiedział niezręcznie Bolczyk — ona byJa 

wspaniała! 
Porucznik uśmiechnął się. 
— Bałeś się? — spytał. 
Student znów się zasępił. 
— No więc co? Teraz się za to nie boję. Wszystko mi 

jedno. 
— To tak z panem zawsze. Nigdy się pan nie bał robić 

głupstwa. A potem inni... Gdyby jej się co stało... — powie­
dział porucznik i nie dokończył zdania, bo ręka mu drgnęła 
i na tacę rozlało się nieco kawy. 

— Gdyby jej się co stało, udusiłbyś mnie własnymi rękami, 
co? — Janusz Bolczyk zerwał się z krzesła. — Wiem, o co ci 
chodzi! — (mówił „ty", wielki gniew dawał mu prawa, ja­
kich się nabywa długotrwałą przyjaźnią) — Wiem, o co ci 
chodzi!... Zanadto narażaliście się dla mnie, wałkonia, syna 
mordercy!... Nie było warto! I nie opłaci się, bo ja tego nie 
chcę, nie kupiliście sobie nawet wdzięczności!... Więc kiedy 
wyjaśniliście tę swoją parszywą sprawę, to idźcie sobie! 
Nie trzeba! Mam was... 

— No — powiedział ten drugi — dosyć, to nie ma sensu. 
Po prostu bardzo się przeraziłeś. Ja. też się jjrzeraiileuL, 

dy pierwszy raz zetknąłem się ze zbrodnią. Wtedy właśni® 
wstąpiłem do MO. 

— I odtąd już się nie boisz? Pilnujecie się wzajemnie? 
spytał Bolczyk szyderczo. Jego gniew minął, ale usiłował S° 
jeszcze podsycić. 

— Teraz działam. To dobry sposób, mogę uprzedzić cios. 
Ironia prysła. Student powiedział bezradnie: 
— Ale ja jestem synem przestęp... 
— Tak — zgodził się milicjant — no i co z tego? On c> 

o tym nawet nie śmiał powiedzieć, nie śmiał ci się przyzna^ 
wolał zabić jeszcze raz. To już coś znaczy. Widać wiedział* 
że jesteś porządny chłopak. 

Sępołowicz sięgnął po koniak, nalał swemu gościowi. Czuj 
się za niego odpowiedzialny, bo w pewnym sensie pozbawi! 
go ojca. Zakreślił ręką łuk: 

— Widzisz? 
Na półce stały książki: „Medycyna Sądowa", dużo pisrfl 

specjalistycznych, mapy i słowniki. Publikacje, dotyczące 
ostatniej wojny stanowiły odrębny, bardzo obfity dział. 

-— Są badacze, którzy nazywają rządy hitleryzmu władzi 
gangu. Przestępcy usiłowali zapanować nad światem. 
obaj jesteśmy po stronie ludzi uczciwych. 

— Ja — powiedział Janusz Bolczyk — nie mam do ciebie 
pretensji. Zrobiłeś, co do ciebie należało. I twoja dziewczy^ 
na także. Masz pyszną dziewczynę... Tylko ja nie mam jut 
nic do roboty... Nie gniewał się już. był po prostu załamany' 
— Nigdy nie byłem szczęśliwy... Ojciec mnie nie kochał." 
teraz wiem, dlaczego: syn, przed którym trzeba się wstydzie 
albo zwyczajnie, któremu się nie wierzy... Ja też nie mogłeś 
w to o nim uwierzyć, nie wierzyłem na słowo, dopiero kiedy 
ten stary pokazał mi fotografie ojca... Napisałem do domtf 
list z żądaniem wyjaśnień, bo jeszcze w to nie wierzyłem.* 
mimo wszystko nie wierzyłem... a ojciec odpisał, że mi kup» 
samochód... Wtedy dopiero uwierzyłem... Tylko Stefek Ko­
smala był mi naprawdę bliski... Ale pokłóciłem się z nim o 
babkę, o tę... — Bolczyk machnął ręką. No i w końcu... zgi­
nął przez te machinacje mojego papy... — łza, jedna, poje­
dyncza, nie chciała wcale spłynąć z oka, zatrzymała się 
kącie łzawnika. Taką łzą najbardziej piekąca. 

|C. 


